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Kto dokonał cenzury na szpaltach ;, 


Druga mowa katowicka p. wi- 
cepremjera Kwiatkowskiego stała 
się najważniejszem wydarzeniem 
politycznem dnia. 

Zostały przykryte i pozostały 
w cieniu przemówienia: szefa O- 
zonu, gen. Skwarczyńskiego, we 
Lwowie, oraz ministra płk. Ulry- 
cha w Krakowie, a płk. Miedziń- 
ski wolał przezornie nie przema- 
wiać tej niedzieli, chociaż oczeki- 
wano jego mowy w Filharmonji 
łódzkiej.“ 

Uwaga całego kraju skupiła się 
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na Katowicach, odbiorniki radjo- 
we w niedzielne południe były o- 
blężone, a prasa poniedziałkowa 
zapełniona przemówieniem p. wi 
cepremjera. 

Niektóre dzienniki próbowały 
już w wydaniach  poniedziałko- 
wych komentować drugą mowę 
katowicką w tytułach. Krakow- 
ski „IKC” wydrukował przemó- 
wienie p. wicepremjera pod tyt. 
„Ciąży na nas obowiązek dopro- 
wadzenia do zgody w narodzie”, 
ozonowy „Kurjer Poranny” dał 


ZŁOŚĆ 


D. 
tytuł: „Kierunkowa naszego po- 
chodu ku demokracji zorganizo- 
wanej”, socjalistyczny  „Robot- 
nik” stwierdził w tytule „Ordyna 
cja wyborcza narobiła dużo złe- 
go”, konserwatywny „Czas” 
określenia „Bojowa mowa kandy- 
dacka wicepremjera Kwiatkow- 
skiego”, a narodowo - radykalne 
„ABC” uważało za właściwe doj- 
rzeć i podkreślić już w tytule 
„Zapowiedź ustawy antymasoń- 
skiej”. 

Naczelny organ Ozonu „Gazeta 
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Zaolzia 


Min. Kwiatkowski o hutach trzynieckich 


Bawiący w Katowicach p. wice- 
premjer i min. Skarbu inż. Kwiat- 
kówski-wyjechał w poniedziałek ra- 
no w towarzystwie wojewody dr. 
Grażyńskiego na Śląsk Zaolzański. 

Równocześnie wyjechał na Zaol- 


łem podkreślić w momencie pierwsze- 
go zetknięcia się z przemysłem na 
Śląsku Zaolzańskim: Pierwsza — Czu- 


jemy się tu u siebie w domu: Odczawa 


my promieniowanie tutejszej ludności, 
czujemy jej myśli i wiemy napewno, 


| że jej serca biją równym rytmem z 


zie minister Komunikacji płk. Ul-' naszemi. 


rych oraz minister Przemysłu i Han- 
dlu p. Roman. 


Dn. 17 b. m. zwiedzając Śląsk Za- 


bawił w Trzyńcu i tam w dyrekcji 


hut wygłosił przemówienie, w któ-|chcę zwrócić uwagę, 
wchodząc do nowej Polski od roku 
które chcia 1918, musieliśmy zapłacić cenę „nie- 


rem m. in. oświadczył: 
„Dwie rzeczy są ważne, 


© granicy polsko-węgierskiej 


Z tego wynika jedna ważka konse- 
kwencja: Oto wy macie wszystkie 
prawa obywatelskie w Polsce i nie 
mogą być przed wami zamknięte ja- 


ST WSZ, > ; : ` - | klekołwiek możliwości róż - 
ym rzędzie między mocat- | ojzański wicepremjer Kwiatkowski | darczego. Pny OE roJa gospo 


Jest drugi jeszcze moment, na który 
My wszyscy, 


podległości”. W pierwszych latach 
płaciliśmy cenę bardzo wysoką, płaci- 
liśmy poniszczonemi domami, zglisz- 
czami, majątkiem osobistym i pożycz- 
kami państwowemi, które uległy de- 
wałluacji. 

Ziemie, które później wchodziły w 
skład Rzeczypospolitej, płaciły również 
bardzo dużo, mamy zatem pod tym 
względem wielkie doświadczenie. 

Niech mi wolno będzie dziś, gdy na 
Śląsk Zaolzański przyjechali m ro 
wie, reprezentujący gospodarstwo pol- 
skie, stwierdzić z głęboką wiarą: po 
okresie pierwszych trudności, które 
musimy wszyscy p ; ziefnie te 
oczekuje wielka przyszłość i 
rozwój gospodarczy. 


| obranej drogi. 


Oświadczenie amb. Wieniawy-Długeszowskiego 


RZYM, 17.10. Ambasador R. P. 
Wieniawa Długoszowski udzielił ko- 


respondentowi węgierskiego dzien: | 


nika  „Fueggetlebsegg* dłuższego 
wywiadu na temat dążenia Węgier 
do wspólnej granicy polsko-węgier- 
skiej, . $ 


Między innemi oświadczył ambasa 
dor, że „Ruś Podkarpacka jest kra- 
jem tak ubogim, że Praga nawet 
przy znacznych wysiłkach nie mo- 
głaby go doprowadzić do porządku. 
Bieda zazwyczaj rodzi niezadowole- 
nie od czego pozostaje tylko jeden 


krok do anarchji. Wreszcie struktu- 
ra gospodarcza zwiąże ten kraj w 
sposób bardzo silny z Węgrami". 

Ambasador Wieniawa-Długoszow- 
ski zakończył swój wywiad podkre- 
śleniem historycznej przyjaźni, łą- 
czącej Polskę i Węgry. 


Rozwiązanie lóż wolnomularskich 


ma teremie Słowacji 


BRATISŁAWA, 17.10. Rząd sło- 
wacki rozwiązał wszystkie loże wol- 
nomularskie na terenie Słowacji. 
Po wydaniu tego zarządzenia poli- 
cja bezzwłocznie zajęła i opieczęto- 
wała lokale lóż oraz nałożyła se- 


Anolja bezbronna wobec ataku lotniczego 


kwestr na ich majątek. 

Prasa słowacka omawia ocencie | 
to wydarzenie, twierdząc, że jest to 
jedno z najdonioślejszych zarządzeń 
wydanych dotychczas przez rząd 
słowacki. „Slovak“ pisze m. in.: „Po 


rozwiązaniu partji komunistycznej, 


jest to drugi krok naszego rządu, 
który odbije się szerokiem echem w 
całym świecie chrześcijańskim i we 
wszystkich państwach europejskich“ 


Rewelacie wojskowego rzeczoznawcy 


LONDYN, 17.10. Prasa angielska 
w dalszym ciągu kładzie duży na- 
cisk na niedostateczne przygotowa- 
nie W. Brytanji na wypadek woj- 
ny, co ujawnić się miało w jaskra- 
wy sposób w czasie ostatniego prze- 
silenia. 

Sensację wywołały pod tym wzglę 
dem rewelacje kapitana Liddell 
Harta, wojskowego rzeczoznawcy 
„Sunday Dispatch“, jednego z naj- 
bardziej uznanych autorytetów woj- 
skowych W. Brytanji, który w prze 
mówieniu, wygłoszonem wczoraj na 
zebraniu końserwatystów  oświad- 
czył m. in. co następuje: - 

„Gdybyśmy się znaleźli w obliczu 


ataku lotniczego, to okazałoby się, 
że jesteśmy całkowicie nieprzygoto- 
wani. Dla obrony napowietrznej ca- 
łego Londynu  posiadaliśmy 100 
dział. W 6 dni po zmobilizowaniu 
tych dział, tylko połowa z nich zda- 
tna była do użytku wskutek stanu, 
w jakim znajdował się materjał do 
starczany przez składy wojskowe”. 

Trudno przypuścić, aby kapitan | 
Liddel Hart ujawniał tego rodzaju 
fakt bez aprobaty wyższych władz 
wojskowych. Dlatego też uważać | 
należy, że wystąpienia tego rodzaju 
obliczone są na pobudzenie czujno- 
ści opinji publicznej i przekonanie 
jej, że podjęcie natychmiastowych 


zbrojeń na największą skalę jest nie 
zbędne i nieuniknione. 

„Sunday Express“ stwierdza, że 
według znawców W. Brytanja posia 
dać powinna 3 tys. dział przeciwlot- 


mołotów myśliwskich oraz 2 tys. $a- 
molotów bombardujących. W obec- 
nej chwili Niemcy — jak 
day Express“ — produkują 800 sa- 
molotów miesięcznie, zaś W. Bryta- 
nja produkuje połowę tego. Przemy- 
słowcy branży lotniczej utrzymują 
natomiast, że gdyby przeprowadzić 
racjonlizację produkcji, to gotowi 
oni zagwarantować wytwa*zanie 700 
samolotów tygodniowo. 
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pisze „Sun / 


Gazety Polskiej" 


Polska” zatytułowała przemówie- 
nie p. wicepremjera „Musimy li- 
czyć tylko na siebie samych”, a 
wymowa tego tytułu stała się tem 
większa, gdy  spostrzeżono, że 


użył| „Gazeta Polska” poddała mowę 


wielce znamiennej i wręcz zdu- 
miewającej cenzurze. 

Organ Ozonu i płk. Miedziń- 
skiego opuścił poprostu niektóre, 
bardzo ważne ustępy przemówie- 
nia p. wicepremiera, te ustępy, 
które wywołują największe wra- 
żenie w kraju, a które w teatrze 
katowickim przyjmowane były hu 
raganowemi oklaskami, 

Tem większe zatem jest wraże- 
nie tego pominięcia i tej niezwy- 
kłej cenzury. 


Co opuścił naczelny 
organ Qzonu 


Cóż pominęła „Gazeta Polska” 
z przemówienia p. wicepremjera 
Kwiatkowskiego? Ofiarą cenzury 
naczelnego organu ozonowego pa 
dły następujące ustępy drugiej 
mowy katowickiej: 

Podjęte zostały przez kierownicze 
czynniki Obozu Zjednoczenia Narodo- 
wego, częściowo przy moim współ 
udziale rozmowy z reprezentantami rui- 
chu ludowego i ruchu narodowego, któ 
re usunęły dużo, nieporozumień i są 
dobrym zaczynem na przyszłość. 

W innem miejscu zaś opuszczo- 
no: 

Nie pójście do wyborów niektórych 
rup patrjotycznych jest wielkim błę: 
dem i okaże stę napewno posunięciem 
mało roztropnem i mało uzasaduie-- 
nem. Nie zepchnie nas to jednak z raz 


Te ugrupowania ożywione dachem pa 
tejotycznym, reprezentują, tak, jak i 
my, polskiego chłopa, robotnika, mie- 
szczanina. 

A więc opuszczono słowa p. 
wicepremjera, stwierdzające, że 
były prowadzone rozmowy Z u- 
grupowaniami opozycyjnemi, że 
ugrupowania te są „ożywione du- 
chem patrjotycznym”, słowa wy- 
rażające ubolewanie, że „niektóre 
grupy patrjotyczne” nie idą do 
wyborów. 

Naczelny organ Ozonu przestra 
szył się widocznie tego świadec- 
twa patrjotyzmu, które stronnic* 
twom opozycyjnym wystawił pu- 
blicznie, na oczach całego kraju, 
p. wicepremjer Kwiatkowski. 

A dalej pominięto na łamach 
„Gazety Polskiej” ustęp następu- 
jący katowickiego przemówienia: 

Ordynacja wyborcza uczyniła dużo 
złego, 1 pragniemy teź błąd ten nā- 
prawić. Dlatego właśnie powołany zo- 
stał nowy parlament. Konieczne jest 
rozluźnienie prawa stawiania kandyda- 
tów, aby popularni kandydaci i z poza 
OZN z szeregów stronnietwa Ludówe* 
go, Narodowego 1 PPS mogli dostać 
się do Sejmu. 

(Dokończenie na str. 2-j) 
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OQkrojona mowa p. wicepremiera 


(Dokończenie ze str. i-ei) 


Wielkim błędem było odebranie pra 
wa wyborczego do Senatu miljonom 
ludzi, którzy więcej dokazali dla Pol- 
ski, niż przypadkowa elita. Konieczne 
jest przywrócenie powszechności prawa 
wyborczego do Senatu. Ordynacja wy- 
borcza musi być zmieniona. 


Przyznać należy, że p. wicepre ugrupowaniom opozycyjnym, w czeństwie 
mjer Kwiatkowski w wywiadzie |tem m. inn. ludowcom. Do wy- 
zp. Miedzińskim nie przekreślił | toczenia tych potwornych i nie- 
zasad, wygłoszonych w Katowi- | uzasadnionych oskarżeń wyzyska 
cach, ale poczynił tylko pewne|no okres zawieruchy czeskiej. 


' pewnością mniejsze, aniżeli 


tniowem. 


wego i ruchu narodowego”. Skąd | przez płk. Miedzińskiego w „Tea | łeczeństwa. 

inąd wiemy, że w rozmowach |trze Polskim” w Warszawie na | Nowe mowy 
tych lub też w ich części, brał | zebraniu przedwyborczem. | K ° 
udział płk. Miedziński. Mogło to! „Są wśród nas błędy i słabości, rzekł p. wicepremiera 
robić takie wrażenie, że p. wice- | wówczas płk. Miedziński, ktoby jednak 
premjerowi przydzielony " został | agat e nasze błędy, Popeamiać Mla lmn jer 
płk. Miedziński, jako  reprezen- | niy i tyle.” 

tant jakiegoś innego kierunku w 
obozie rządowym, kierunku, któ- 
ry zasadę pojednania na platfor- 
mie „równi z równymi” prawdo- 
podobnie neguje. 

Rozmowy nie dały pozytyw- 
nych rezultatów. Wówczas „Ga- 
zeta Polska” oraz inne gazety i 
agencje „służbowe” usiłowały za- 
rzucać brak patrjotyzmu, a na- 
wet „zdradę stanu” różnym dzia- 
łaczom opozycji, a także całym 


chodziło o skonfiskowanie stwier 
dzenia, iż „ordynacja wyborcza 
uczyniła dużo złego”. Cały kraj 
o tem wie, ale organowi Ozonu 
idzie zapewne o to, że taka wła- 
śnie surowa ocena padła z tak 
wysokiego, rządowego miejsca. 
Wreszcie skontiskowała „Gaze 
ta Polska” następujący, końcowy 
ustęp mowy p. wicepremjera: | 
Czy mogę wierzyć, że w dwudziestą | 
racznicę wyzwolenia Polski z niewoli, | 
Wy, reprezentanei ziem zachodnich, 
Wy, ludzie znający wartość zorgani- 
zowanego | karnego działania, pierwsi 
podacie mi przyjazną dłoń i całem 
sercem pomożecie w dałszych upartych 
wysiłkach i pracy nad budowaniem 
nowych fundamentów życia, w myśl a- 
pelu Wodza Nacyelnego, dla zjednocze- 
nia w Świadometa działaniu narodu? 
Odpowiedzcie, 


łe ugrupowania „ożywione du-,a 30 b. m. w Gdyni. 
chem patrjotycznym”? Jak stoso- Nie byłoby to nie 
wać represje wobec tych, którzy 
„jutro” zasiąść mogą przy wspól- 
nyra stole? 

Więc druga mowa katowicka 
spotkała się znowu coprawda nie 
z „wywiadem”, ale z samowolną 
cenzurą „Gazety Polskiej”. Wieśc 
o tej cenzurze wywrze w społe- 


pogłębił 
rządowego ze społeczeństwem. 


cznego. (=) 


Także ten niewinny retoryczny 
zwrot p. wicepremjera nie zna- 
lazł uznania w redakcji „Gazety 
Polskiej”. Więc go usunięto, zata 
jono przed czytelnikami ozono-| 
wego organu, drogą redakcyjnej 
cenzury wyrażono  niezadowole- 
nie i dezaprobatę. 

Jest przytem rzeczą znamien- 
ną, że z prasy ozonowej tylko 
„Gazeta Polska” pozwoliła sobie 
na ocenzurowanie mowy p. wi- 
cepremjera Kwiatkowskiego. Inne 
dzienniki dyrygowane i „służbo- 
we” nie ośmieliły się pominąć tak 
ważnych ustępów katowickiego 
przemówienia. 

Należy z tego wnosić, że albo 
komenderująca prasowemi ozo- 
nowcami centrala zawiodła, albo 
też cenzurę mowy katowickiej 
przeprowadził w „Gazecie Pol- 
skiej” sam płk. Miedziński, gdyż 
nikt inny z pewnością nie odwa- 
żyłby się na takie ocenzurowanie 
i okrojenie mowy p. wicepremje- 
ra na szpaltach oficjalnego dzien 
nika, 

W tym wypadku można zatem 
przez sam domysł i ustalenie sta- 
nu faktycznego wskazać rękę, 
która dokonała tej niczwykłej i 
sensacyjnej cenzury. 


Wznowienie rokowań Pragi z Budapesztem 


Akcja węgierska w sprawie Rusi Podkarpackiej 


PRAGA. 16.10. W związku z po- 
bytem w Niemczech ministra -Chwal 
kowskiego, oraz b. premjera węgier 
skiego Daranyi, jak się dowiaduje 
korespondent PAT, w kołach rzą- 
dowych liczą się z wznowieniem bez 
pośrednich rokowań z Węgrami. 

BUDAPESZT, 16.10. Szef gabi- 
netu ministerstwa Spraw: Zagr. hr. 
Csaky, który - powrócił z Rzymu, 
zdał sprawozdanie ministrowi Spr. 
Zagr. Kanya z przebiegu rozmów 
rzymskich. 7 

Min. Kanya i hr. Csaky udali się 
następnie do premjera Imredy, 
gdzie wkrótce potem przybył b. pre 
mjer Daranyi. 

Następnie premjer Imredy został 
przyjęts na półgodzinnej audjencji 
przez regenta Horthyego. 

BUDAPEZT, 16.10. 


agencja telegraficzna donosi: Kar- | strefach 
patorusini, przebywający na Wę-| przyznanie 
grzech wystosowali do ministra 
Becka depeszę dziękczynną. | 
RZYM, 17.10. Ogłoszono komuni- | dzi, że w sprawie czesko-węgierskiej 
kat „Informazione Diplomatica', w. jest całkowicię nieuzasadnione wysu 
którym m. in. czytamy: wanie najmniejszych różnic w poli- 
Zdaniem rzymskich kół odpowie- | tyce osi Rzym — Berlin: 
dzialnych,, zarządzenia” wojskówe| _Gdy' zostaną ustalone nowe grani 
rządu węgierskiego są całkowicie u-i ce, które będą gwarantowane rów- 
sprawiedliwione i stały się ko- nież przez Włochy, republika czeska 
niecznością, gdyż Czechosłowacja będzie musiała zająć się problema- 
nie dokonała demobilizacji. tami swej odbudowy politycznej, go 
Pomiędzy Pragą a Budapesztem spodarczej i duchowej, 
będą mogły być podjęte dyskusje w Podczas pożegnalnej wizyty pana 
najbliższych dniach i doprowadzą Chvalkovsky'ego, obecnego ministra 
do pomyślnych wyników. spraw zagranicznych rządu praskie 
Będzie tó zwrot Węgrom obsza- | go, Mussolini zapewnił go, że po de- 
rów, zamieszkałych w większości |finitywnem załatwieniu wszystkiego 
| przez ludność węgierską, ewentual- | Czechy mogłyby liczyć na przyjaźń 
Węgierska |ne zorganizowanie plebiscytów w | Włoch, 


Kanion ewakuowany 
Wojska japońskie dalej lądują 


TOKJO, 17.10. Po zajęciu miejsco ; ległem 0115 mil od chińskiej grani- | ledwie 45 klm: od Kantonu. Około 
wości Szigeweijao, o 20 klm. na pół |cy. Wojska japońskie wylądowały | pół miljona ludności cywilnej już 
nocny wschód od Tajef wojska ja- | wczoraj w pobliżu Namtau. :Lądowa | ewakuowano z Kantonu do wnętrza 
pońskie zbliżyły się bardzo znacznie |nie wojsk trwa w. dalszym ciągu. | kraju. 
do: Hankou. Przybywają one z Formozy. TOKJO, 17.10. Z Hongkongu do- 

W pobliżu Tajef znajdują się bo-| Jednocześnie oddziały japońskie | noszą, iż w Kantonie ogłoszono stan 
gate pokłady żelaza, którego odbior- idące w kierunku zachodnim po za- | wyjątkowy. 
cą jest Japonja. .|jęciu Waiczau osiągnęły miejsco-! Liczba uchodźców z tego miasta, 

HONG KONG, 17.10. Wojska ja- wość Poklo, na rzece wschodniej. którzy schronili się w głąb kraju, 
pońskie osiągnęły już linję kolejową. Wojska chińskie zostały rzekomo przekracza 500 tysięcy. 

Kanton — Kaulun, w miejscu od- skoncentrowane pod Tangszing, za- 


Nie będzie pedziału Palestyny 


Imigracja żydowska ma być wstrzymana 


LONDYN, 17.10. „Daily Herald* jrej najwybitniejsi członkowie gabi- | Araba, 
donosi, że rząd brytyjski zamierza | netu, a mianowicie premjer Cham- wywrotowe. 
porzucić plan podziału Palestyny na | berlain, Simon, Halifax, Hoare, Kaz) W Haifie aresztowano dwóch Ara 
dwa państwa żydowskie i arabskie. rzy wogóle byli przeciwni podziało- bów, w chwili, gdy rozdawali pod- 

Łącznie z tem rząd brytyjski za-|wi i którzy są zwolennikami ogra- burzające- ulotki. 
mierzą jakoby również bardzo zna- | niczenia możliwości rozwoju żydow- Zakaz opuszczania domów przez 
cznie ograniczyć ro liwości rozwoju | skiej siedziby narodowej w Palesty- mieszkataśwć starej dzielnic A a 
żydowskiej siedziby narodowej w |nie, wykorzystają zalecenia tego ra- żoliriy, utrz Ę saa WDC PRE 
Palestynie. | portu i nalegać będą na to, aby imi- szym ciągu ZW. a= bramy Sa 

Decyżją ta, jak dowiaduje się |gracja żydowska do Palestyny zo- zamknięte i rS Nine ide or 
„Daily Herald“, oparta jest na za- |stała całkowicie zatrzymana na prze nierzy brytyjskich p 
leceniach komisji, działającej pod ciąg 2 lat, lub, by była zredukowa- =) d j 
przewodnictwem Woodheada, która |na do zupełnego minimum. Równo- ,7AKA% opuszczania mieszkań zo- 
wysłana została do Palestyny w mar | cześnie rząd brytyjski — jak twier. Stał rownież ogłoszony w Ramal- 
cu bież. roku dla przestudjowania | dzi „Daily Herald“, rozważy rów- lah: a Jerozolimie zamknięte są 
technicznych i praktycznych możli- | nież wstrzymanie ` sprzedaży ziemi WSZYSt%ie sklepy arabskie. 
wości podziału kraju na dwa pań-| żydom w Palestynie. Oznaczałoby AMMAN, 17.10. Konsul turecki w 
stwa, Raport tej komisji, który ma |to — zdaniem dziennika — zupełne Palestynie został zatrzymany przez 
być ogłoszony w końcu b. m. oznaj- | przekreślenie deklaracji Balfoura. aktywistów arabskich w chwili, gdy 
mi, jak twierdzi „Daily Herald“, że| JEROZOLIMA, 17.10. Aktywiści povraca! z Jerozolimy z odwiedzin 
plany podziału, przedstawione przed | arabscy ostrzeliwali dziś brytyjski © © © Abdullaha. 
18 miesiącami przez komisję królew | patrol wojskowy w okolicy Sara Powstańcy trzymali konsula tu- 
ską, wysłaną do Palestyny są nie- | fand. reckiego przez dwie godziny w cha- 
praktyczne i niewłaściwe. Trzech żołnierzy zostało rannych. rakterze więźnia. 

„Daily Herald“ twierdzi, że czte- W- pobliżu Jaffy aresztowano dziś 


spornych, a 
innym mniejszościom 
prawa do wyboru swego losu. 


14 . . . 

Dzieje się to po raz drugi 

Niezadowolenie płk. Miedziń- 
skiego z przemówień politycz- 
nych p. wicepremjera Kwiatkow- 
skiego przejawia się po raz dru- 
gi. 

Pamiętamy wszyscy ów kwiet- 
niowy dzień tegorocznego przed- 
wiośnia, kiedy p. wicepremjer 
rzucił poraz pierwszy również w 
Katowicach hasło zgody i poje- 
dnania w społeczeństwie. Padły 
wówczas słowa o usunięciu bar- 
jery, dzielącej naród, i o wspól- 
nych wysiłkach „polskich ludow- 
ców, polskich narodowców, pol- 
skich robotników” nad budową 
wielkiej i silnej Polski. 

Wrażenie pierwszej mowy ka- 
towickiej p. wicepremjera było w 
społeczeństwie: ogromne. Po dłu- 
gich latach mroku zjawiły się 
pierwsze promienie świtu. Na fir 
mamencie polskim ukazała się 
jakby owa hora matutina, ów sła 
by jeszcze, pierwszy blask jutrzen 
ki, walczącej z ciemnościami no- 
cy. 

Radość była powszechna, ale 
niebawem została zwarzona. W 
kilka dni po przemówieniu kato- 
wickiem pojawił się w „Gazecie 
Polskiej” ów słynny wywiad z p- 
wicepremjerem, Który był nieja- 
ko cofaniem się z pozycyj kato- 
wickich i który tak właśnie zo- 
stał przez wielu zrozumiany. Au- 
torem wywiadu hy m] Miedziń- 
ski. 


który rozklejał proklamacje 


duże wrażenie, ale z 
ów 
„wywiad” po przemówieniu kwie 


Dziś bowiem wiedzą juź szero- 


Jak już donieśliśmy, p. wicepre 
Kwiatkowski zamierza prze- 
,mawiać jeszcze dwa razy w okre- 

Otóż to, chodzi o owo „ciemię”. sie przedwyborczym. W niedzielę 
Jakże bić po ciemieniu ludzi i ca|j 238 b. m. mówić ma w Poznaniu, 


dziwnego, 
gdyby w obydwu tych zapowie- 
dzianych przemówieniach rozwi- 
nął p. wicepremjer szerzej, gdyby 
ideę pojednania obozu 


Byłaby to jedna z największych 
korzyści obecnego sezonu polity- 


wreszcie 


„Informazione Diplomatica'* twier 


Í 


P. min. Spraw Wojskowych 
lił na udzielenie urlopów okolí 
ciowych na dzień pogrzebu i 
niezbędny na przejazd, osobom 
skowym oraz urzędnikom © 
administracji wojskowej — + 
nierzom b. 1-go p. uł. Legjono 


A 4 x ASTRA TY E Oa skich, którzy pragnęliby 

s 3 koncesje na rzecz Ozonu. Co wię| Można było oczekiwać jakichś |kie rzesze, że konieczne jest w działa tościach « 50 rych.. n 
Opuszczenie tego ustępu jest|__; wr n faz : ż AZT . ; ZAW. ULOCZYSCOLCIACA EAMInató Bi 
pE iałe. iv? a „„|<ej. W ciągu miesięcy letnich u- | prześladowań i represyj, co zwła-| Polsce prawdziwe pojednanie na wych Ś. p. płk. Beliny-Prażmo e 
SA 9 cy 2) Po SĄ akta siłował p. wicepremjer doprowa- |szcza w okresie |rzedwyborczym | zasadzie „równi z równymi”. | go, w -os 
dh wy IECERI] c9 »ejmu l dzić do jakiegoś pojednania i po | mogło być na rękę niektórym lu-| Więc złe humory naczelnego or- AU i Sz 
co senatu jest przecież uznawa- | rozumienia z częścią opozycji. |dziom i mafijnym grupom. ganu ozonowego już nie działają| Władze główne Związku SMS ze przeż 
na za konieczną także przez wła- 7 A REZ ; ME iu ani na koł: li-| kiego wysłały następującą deh " mó 
dze Ozonu Prowadził rozmowy, jak sam| Jak zapowiedź prześladowań; w tym stopniu ani na koła AE Pani Wiadysławowa Belina Naprawdę 
Nasuwa się samo przez się przy|!€37, Publicznie oświadczył, z brzmiała również pogróżka, wy. jtyczne, ani na szersze gromady | nowska, Kraków. Tak jest o 

puszczenie, że „Gazecie Polskiej” przedstawicielami „ruchu  ludo- | powiedziana w niedzielę 9 b. m |uświadomionego i dojrzałego spo| przedwczesna śmierć 6. p. PHI. 


nika Bełiny-Prażmowskiego, 
najdoskonalszych _ wyrazicieli 
skiej tradycji i ideologji 
Strzeleckiego, okryła nasze szerć 
głębszą żałobą. - 

Składając hołd cieniom ś. p. P 
nika Beliny, przesyłamy Pani W 
niu Związku Strzeleckiego najs”, 
wyrazy współczucia. 


Podwojenie Yi — nagi 
floty powietrznej 29 przykre 


ź decyduje 
Stanów ZjednoczoS) nauka osta 


NOWY JORK, 17.10. ,, ú. Konst 
Press“ donosi z Waszyngtonu dy każe y 
Ministerstwo Wojny zażąda ki. K 
gresu pełnomocnictw do DINAT Saze 
wielkiej floty powietrznej, |P dzisiejszy? 
składać się będzie z 4000 samo iejszych 


s A l 
Doprowadzenie liczby samo 
armji St. Zjednoczonych do an y : 
będzie podwojeniem dzisiejszych Przewidziar 
Nowy szef sztabu lotnictwa nas przy; 
rykańskiego gen. Arnold ośw! © utrzym: 
iż w przyszłości baczniejsza Vsfnej która . 
będzie zwrócona na szybkość Ay 
ne zalety samolotów, aniżeli 24 


wielkość. 
Zgon 
Karola Kautsky'e90 pootiejszy 


AMSTERDAM, 17.10. Zm A 
w wieku lat 84 Karol Kauts ę $ myśli są 
den z czołowych teoretyków na, w jaki 


iĆ głos i 


sizmu. łów. 

Kautski osiadł w Amsterd? À Aan 
jeszcze przed przyłączeniem Ap Muka, 0 I 
do Rzeszy. rwa,” — Jest 
= p" |lająca, Sił 
i WBzZystk 
r zczytniejsz 
Ô E a 51 
| zza ( | byliśmy 
p Sg r K | W rozgr 
A= 20 DÓŃ 
16” Jlowacz":: 
„dj SSze było 
— Na dworcu Ciudad Res! Pgłejszych i 

osobowy zderzył się z mane* „tj Okolic 
lokomotywą, którą uległa doś ponio > zn 
mu zniszczeniu. W wypadku MaS sytuą 

śmierć 12 osób. akoi. 
Uwięziony swego czasu słynny”, Bs We 
nisista niemiecki von PG ; ur 

wypusze r na wolność. 0 

w tych dolach wyjedzie do Pi iyé A A 
na delegacja rządu czechosłow, apk: a nas 
go dla kontynuowania rozmów og em trzeba 
wie współpracy gospodarczėj «le się ży- 


obu krajami. nai e 

W górach północnych Szwećii, jj Postępow 
katastrofie samolot sanitarny g f U najwyż 
ła cała załoga, złożona z P- my dStotniejsze 
chanika, lekarza, pielęgniarki g Wytw gamę 
rej Laponki. kl epó” leko orza] 

— Kierownicy jednego ze 5 są owej ku 


Irkucku Nowosiełow 1 Torge ddskiej i n 
li skazani na karę śmierc sł c 
strzelanie za defraudacje, KÚ == 
niosły 103 tys. rb. o 1 eż 
— Przewodniczący miejskie; osi — mimot 


gradzkiego komitetu Petrow sM. móża ; 

usunięty z zajmowanego sta osa ze jedi 

a na jego miejsce mianowan sj 

gnina, ck mią: | 
— Na kolei wschodnio-inóe ławy ła t 

wydarzyła się w odległość i na 


Patna katastrofa express | W różny 
odniosło rany. 7 4 "owan 

— Prezydent Finłandji i. isia o, 
audjencji gubernatora WYŁ orga koni = 
kich Rothberga, w Spraw > p. czne ) 
cji obrony wysp. wą 4 Ku s 

— W Kazanłyku otwarto nogra Mko broni 
garską fabrykę samolotów, p w, Przejście 
dzie produkowała aparaty edy trwałe 
kiego Caproni. „fp j ażdą 

— W Siedmiogrodzie, w sieje Tea 

"| ściach, położonych dalej A abo bro 

jawiły się stada wilków. atem, P37 Ych niebe 

— W Colon nad kanà wteli łąć trzeba 
skim aresztowano troje © li zdjęć M 
mieckich, którzy dokonywa, ma o 
tograficznych fortów + zaj 

— W Escandin górnik-P je Fras to TK 
wenjował w bolon mi własnego m aj a ; 
zami żeniem © es 
ujął pei nich, który P* nie ay, 
į śmiertelnie przeciwnika. 1 z to i 

— Rząd litewski zawa iard qele! oby to 
stwem PO ALĆ „3 umowe 1S [b Przera; 
nes and Cables Ltd. "gz u 
dowę nowej radjostacji, Srunt 
tys. frztów. Pogląd 


ej — È 
Legjonójyjemy w: czasach, w któ- 
i Wz rych... nie! tak już zaczy- 
A nało się wiele artykułów, 
w ostatnich tygodniach 
sano, Szkoda mówić. Wia- 
, że przeżywamy czasy niezwy- 


Tak jest od 1914 roku po dzień 
jszy. 

ydarzenia ostatnich dni przy- 
duży kapitał doświadczenia. 
lerdziły przytem pewną teorję, 


1ś. p. Kłciwie starą jak świat, nigdy je- | 
go na niesprawdzoną tak bardzo wy 


*ntowaną w swej — jak to się 
mi — nagiej prawdzie. Nagiej i 
j lizo przykrej. 


decyduje o wszystkiem siła — | 


DEZOBŹ nauka ostatnich doniosłych wy- 
„ „A ń. Konstatacja tej aktualnej 
dy każe wyciągnąć praktyczne 
boski. Każe radować się z tego, 
dzisiejszym układzie stosunków 
iejszych szansach rozgrywek 


o utrzymanie naszej potęgi mi 
ej, która chroni nas przed tem, 


iem w rękach innych — wiel- 
a potężnych, umożliwia nam za 

i  głós i samym decydować o 
(y ego totniejszych naszych prawach i 
i gmalf Wach. 


Kauts z $ myśli są radosne, ale sytuacja 
żyków la, w jakiej znalazł się świat i 
Amste ARR płynie ta kapitalna i brutal 
niem | a, o jakiej mówimy na po- 
d |. jest niepocieszająca i przy 
; ająca. Siła przed wszystkiem i 
(| Wszystkiego? Wobec nawet 
Rezytniejszych 
Mości i sprawiedliwości? 
k byliśmy ostatnio w tem poło- 
j ju. w rozgrywce o Śląsk Zaolzań 
ý stawaliśmy w słusznej sprawie; 
"Galiśmy się tylko swego, które 


dą, Sze było uznane nawet przez 


1 Psie 
Ren ają JSzych adwersarzy roku 


w 


a dosti Okoliczność ta, ta korzystna 
dku pas Sytuacja pozwala oddzielić 
u siyn | ja «cję od zagadnienia ogólne- 
ranm e tu roztrząsamy. 
zę do Zł ię samo zagadnienie nie mo- 
ch p w Pier a nas obojętne. Ostatecznie 
sia y Ai trzeba wiedzieć, na jakim 
„cj skt swa żyje i ustalić jakieś za- 
wik Bt ROJA, W grę zaś wcho 
z pilot” "ję SAITES wartości moralne, 
arki 0 kę * fundamentalne poję- 
oś siclepó”, kowej kulą na tle naszej wie- 
natlów M skiej i nara litradyojiichrze; 
e NE 
> „ie R KU zdeterminowany 
skiego zat SĘ > ze są to iluzje, marze- 
zowski: 7. id: moto wyrazimy mniema- 


oże jednak świ 


at nie stał się 


zły, ż 
E zę ; żeby o wszystkiem decy 
gl dj ata tylko siła. Jeżeli takie 

ci 90 ŚWy na 
0 g0 © przestrzeni lat ostat- 


"w r 

l „GE ych częściach świata 

gia i Jeżeli obserwuje się 

PERE na różnych polach i 
e przy akompanjamencie 


-o now? 6 *RU bro fo 
w, KÓT MAO przejściow, | -t t0 DIŚ może 
„pu ię owe Signum temporis, 


> ałe zwycięst 


j każdą, z wo przemocy 
„d ko słą Pó najsłuszniejszą 
pan? f dych nie wet sprawą. Wobec 


zpieczeństw przygoto- 
A trzeźwo i bez złud 
powiednie środki, za- 

dające szanse walki. 


Jesteśmy bezsilni, że to wcześ- | 


ideałów, wobec | 


| przyszłe pokolenia. Czemżeż napra- 
wdę stałby się Świat i ludzkość, 
gdyby brutalna siła, — w oderwa- 
niu od tego, do czego i w imię ja- 
kiej sprawy jest użyta —miała być 
uznaną za ideał; do czegoż doszli- 
byśmy my, gdyby miało się zatracić 
,do cna- przeświadczenie, w którem 
,wychowano naszą młodzież niepodle 
| głościową, wszystkich, którzy o Pol 
skę upominali się i'o nią walczyli, 
wiarę, że właśnie nie przemoc i siła 
brutalna odnosi ostateczne zwycię- 
| stwo, ale słuszność podstawowa, któ 


e, nigdy tak jaskrawo nieudo- | rą.prędzej czy później zaspokoi dzie | 


,jowa sprawiedliwość. 

| W  takiem to. przeświadczeniu 
chcemy wychować naszą * młodzież, 
chcemy aby miała”ońa jakieś idea- 
ły, wiarę w spełnienie słusznej, choć 
by przemocą 
[chcemy wychowywać nie wilków, 
|lecz — jak to każe nam charakter 


jeałej naszej bojowej. tradycji — ry- 


,cerzy i bohaterów. 


Dlatego dziś, gdy na tle rozgry- 
wających się od lat kilku na róż- 
nych odcinkach świata wydarzeń, 
wyrasta: gloryfikacja Siły, jako nau- 
ka, nie dajmy się urzec i zaczaro- 
wać jej posępnym= blaskiem i nie 
stawiajmy jej na tak*wysokim pie- 
destale wyobrażeń, żeby wobec niej 


słuszność i prawda miały być czemś | 


bezbronnem i bezsilnem. 


f 
j Z Gdańska 'donoszą: 

Do dziedzin niezwykle “sprawnie 
zorganizowanych w Gdańsku należy 
nar.-socjalistyczne lotnictwo. Jest 
ono zorganizowane w 5 oddziałach, 


liczących po 100 ludzi. Pozatem szko | 


li się w szybownictwie, modelarstwie 
i lotnictwie motorowem około 1.500 
młodzieży, 

Hitlerowskie lotnictwo w Gdańsku 
— t. zw. NSFK. Standarte 4 — na- 
leży organizacyjnie do wschodnio- 
pruskiej grupy I (Ostland). 

Terenowo dzieli się na oddziały w 
Gdańsku, Wrzeszczu, Sopotach i Ny- 
tychu. Szkolenie motorowe odbywa 
|się we Wrzeszczu. Jeszcze w ciągu 
|tej zimy ma powstać szkoła szybów 
cowa w Mariensee, obliczona na je- 
|dnorazowe szkolenie 150 osób. 
| „Kurjer Bałtycki“ . donosit 
| „Mieliśmy niedawno: możność po- 


'dziwiać w witrynach księgarń gdań- | 


skich interesującą mapę, układu nie 
|jakiego p. Fryderyka- Langego, po- 


zdławionej Sprawy, | 


Poszukiwanie dragowskazów 


W rozważaniach tych odbiegliśmy | odpowiednie środki, ale utrwalające 


|daleko od aktualnych zagadnień 
(dnia dzisiejszego. One tylko dały 
|nam punkt wyjścia do niniejszych 
rozmyślań, które byłyby na czasie 
i bez nich, albowiem od lat całych 
j wiele się dzieje na świecie Bożym 
itakich rzeczy, od których zrodzić 
„się mogą myśli ponure, beznadziej- 
ne a błędne. 

Piękne, głęboko ujęte i właśnie 
Ina podstawowych pojęciach i trady- 
|cjach polskich oparte rozkazy i ode- 
zwy Naczelnego Wodza z ostatnich 
dni utrwalają przekonanie o słusz- 
|ności tezy, którą tu głosimy. Ho- 
|nor i rycerskość — pojęcia, które 
tak silnie zaakcentował Marszałek 
Polski w jednym ze swych rozka- 
zów, zawierają w sobie i inne poję- 
cie: — sprawiedliwość. 

Bądźmy przygotowani na każdą 
złą przygodę, gromadźmy ku temu 


że 


przekonanie o potrzebie tego: wy- 
siłku nie dopuśćmy, aby w młodem 
pokoleniu zakorzeniło się rozpaczii- 
we przekonanie, że tylko to coś zna- 
czy, a wszystko inne — jest bez zna 
czenia. 
Życie współczesne i tak jest. już 
dostatecznie zbrutalizowane, odarte 


SZEŚC 
POSTULATÓW NIEMIECKICH 
Nowe żądania niemieckie — oto 

główny temat publicystyki w dzie- 

dzinie zagadnień międzynarodowych. 

Korespondent londyński „Il.  Kurj. 


z uroków i w dużym stopniu pozba- | Codz.* donosi: 


wione najcenniejszych ideowych po- 


dniet do czynu. Dbajmy 6 to, aby w] 


młodych sercach nie wygasła wiara, 
że świat może być piękny i spra- 
wiedliwy, a ludzie zdolni walczyć o 
słuszną sprawę nawet z małemi szan 
sami i wbrew konjunkturze, do u- 
traty tchu. (A 
Taka jest polska tradycja. Ta wia 
ra — wbrew okrutnej przemocy” za- 
borców — stworzyła u nas czyn, 
który dał nam Niepodległość. 
G—k 


Przypominamy naszym: Czytelnikom, 


ciągnienie I klasy 43 Loterji 


| ,. Klasowej 


rozpoczyna się 


w środę, 19 października 


dwójnego doktora, mapę, ilustrują- 
cą zasięg ludnościowego obszaru nie 
mieckiego w. Europie, 

„Sprytnie* skonstruowana mapka 
wyglądała w ten sposób, że czerwo- 
ny kolor, którym oznaczono Rzeszę, 
rozpościera się również na południo- 
wą Danję, okręgi Eupen i Malmedy, 
Alzację i Lotaryngję, chyba '*/ 
Szwajcarji, znaczną część północnej 
Italji, Kłajpedę. 


Nie zapomniano również o odosob- 
nionych wyspach niemieckich w 
Czechach i Słowacji, ną Rusi Zakar- 
packiej, w Rumunji, Jugosławji, So- 
wietach, państwach bałtyckich, na 
Węgrzech itd. 

Polska w 1/6 obszaru otrzymała 
owo czerwone zabarwienie, a ponie- 
waż mamy w sumie 35 miljonów lu- 
dności, wygląda to na jakieś przy- 
| najmniej 4 miljony Niemców. 
| Aby zrozumieć rozmiary tej kar- 
tograficznej bujdy, dość przytoczyć 


Lotnictwo i mapa w Gdańsku 
| „Standarte 4 i p. Fryderyk Lange 


np. fakt, że autor nie znalazł ani je- 
dnego Polaka na Pomorzu i Śląsku 
i to nietylko Górnym, ale i Cieszyń- 
skim, łącznie z Zaolziem, nątomiast 
wykrył tam tajemnicze narody 
„Kaschuben* i „„Szlonsaken'*, miesz- 
kające obok większości niemieckiej, 

Stał przed temi mapami poczciwy 
ludek gdański, medytował, krzepił 
się na duchu, kupował. Za jedne 
półtora guldena, jak to się mówi w 
Warszawie, można się uśmiać, cały 
dom rozweselić. 

Mapę tę w Niemczech wreszcie u- 
sunięto z witryn. 


„Kurjer Bałtycki“ zadaje dyskre- 
tne pytanie: 

„Czy Gdańsk, który tak całkowi- 
cie i bez reszty zwykł naśladować 
II Rzeszę, postąpił w tym wypadku 
analogicznie, konfiskując to poro- 
nione wydawnictwo? 

Jakoś do tej pory o tem nic nie 
słychać“, 


Krai o którym teraz jest głośno 


Ziemia i ludzie Rusi Podkarpackiej 


Ruś Podkarpacką zajmuje obszary 


ok. 12.650 km. kw., zamieszkuje ją 
niecałe 600.000 mieszkańców. Kraj 
ten częściowo leży w terenie górzy- 
stym — w Karpatach, pokrytych le 
sistemi zboczami, a częściowo opa- 
da ku żyznym nizinom węgierskim, 

Skład narodowościowy Musi Pod- 
karpackiej przedstawia się, jak‘ na- 
stępuje: 62*proe. ludności stanowią 
Rusini, 18 proc. — Węgrzy, 3 proc. 
Słowacy, Niemcy i Polacy po 2 proc. 
Oprócz tego na. Rusi Podkarpackiej 
13 proc. całej ludności stanowią Ży- 
dzi. J 

Przy całej różnolitości narodowo- 


nak dość jednolita pod względem 
wyznaniowym: 65 proc. ludności na- 
leży do kościoła grecko-katolickiego 
| względnie rzymsko-katolickiego. Ruś 
| Podkarpacka od czasu powstania ru 
chu unickiego była najbardziej na 
i wschód wysuniętą placówką katolic- 
(ką; jedynie 9 proc. ludności wyzna- 
l je zasady kościoła wschodnio-grec- 
“kiego. 

| Gospodarstwo rolne na Rusi Pod- 
karpackiej jest bardzo prymitywne; 
liczba analfabetów wynosi tam po- 
| nad 60 proc. W części kraju, leżącej 
jna południe od gór, zamieszkałej 
'przez Węgrów, uprawiana jest psze 


w górach przeważa gospodarstwo 
leśne i hodowla bydła, ponieważ 
przeszło 50 proc. powierzchni tej czę 
ści Rusi' Podkarpackiej zajmują ol- 
brzymie lasy. Na południowych sto- 
kach górskich prowadzona jest u- 
prawa wina, na północy : przemysł 
leśny (tartaki). 


Ruś.Podkarpacka jest ważnym te- 


renem komunikacyjnym. Z pięciu li- 
nij kolejowych, łączących Polskę z 
Węgrami, cztery. przechodzą przez 
Ruś Podkarpacką na trasach: Łup- 
ków — Legina — Michalany — 
Sianki,; Użok — Cop, Ławoczne — 
Skotarsky Batovo i Jasina — Va- 


ściowej Ruś Podkarpacka jest jed- nica, kukurydzą i burak cukrowy; llea — Visaului. 


Kreska, kółko, krzyżyk, wężyk. 


Co o tem powie Sąd Najwyższy 


mówią ogólnie o kresce, którą wy- stawiali różne rodzaje kresek, kółek, 
borca ma postawić w kwadracie na krzyżyków, wężyków itd. 


Izba Cywilna Sądu: Najwyższego 
zajmie się w dniach najbliższych na 


.|posiedzeniu plenarnem «rozpatrze- 


niem kwestji wyborczej. 
Kwestja ta jest bardzo aktualna, 
ponieważ art. art, 62 i-63 ust. wyb. 


kartce wyborczej. 


Sąd Najwyższy ma orzec, jak ko- 


Tymczasem podczas wyborów u-|misje wyborcze mają traktować te 
biegłych stwierdzono, iż wyborcy | różne znaki na kartkach. 


„Rząd niemiecki przedstawił amba- 
sadorowi angielskiemu w Berlinie wy- 
tyczne planu, który zostanie niebawem 
przedłożony w Londynie i Paryżu. 
Streszczać się on ma w 6-ciu punktach: 
1) gwarancja Rzeszy dla wszystkich gra 
nic Francji, 2) deklaracja Niemiec, że 
imperjum brytyjskie w swej obecnej 
formie i obszarze uznane jest w peł- 
„ni przez Rzeszę;.3) ograniczenie zbro- 
| jeń powietrznych Anglji, Niemiec I Fran 
| cji przy pomocy paktów dwustronnych, 
zawartych między Londynćm i Berii- 
nem, oraz Paryżem i Berlinem, 4) Zobo 
wiązanie się ze strony Niemiec, Fran- 
| eji, Włoch i Anglji nie zawierania żad- 
lnych paktów z Sowietami, 5), Francja 
jt Anglja dają Rzeszy wolną rękę na 
wschodzie Europy, 6) Zwrot wszystkich 
b. kolonij niemieckich, będących obe- 
cenie mandatami Anglji i Francji.” 

' Si non e vero e ben trovato. po- 
wiedzianoby w jednej ze stolic osi. 
ŻAŁOSNY KONIEC KOSZTOWNEJ 
| BUJDY ; 
| O wybuchu balonu-stratosferycz- 
nego w dolinie Chochołowskiej pi- 
sze na łamach „Dziennika Bydgoskie 
go” jeden z inżynierów: 
| „Czy w czasie, gdy oświała u nas 
wymaga wysiłku zbiorowego, gdy spo- 
łeczeństwo z radością daje składki co- 
dzienne na cele szlachetne „podniesie- 
nia” Polski wzwyż” — czy godzi się 
— nam biednym — urządzać — choćby 
wysoce dla wiedzy potrzebne, ale ma- 
|jące wartość tylko dla szczuplejszego 
grona fachowców — kosztowne, tysię- 
cy i miljonów wymagające badania nau 
kowe, już wielokrotnie osiągnięte przez 
| innych? 
Czy wysyłanie  „asów” wspinaczy 
górskich da Alp, Apenin, Algieru, Kau- 
'kazu, Kordyljerów etċ, — jest obecnie 
wskazane? 

Czy nie lepiej przekazywać fundusze 
na cele. obronności państwa, społecz- 
ne... Odpowiedź jest jasna. Trzeba raz 
połóżyć kres popisom jednostek, choć- 
by najwybitniejszych — kosztem pań- 
stwa i jego: prestiżu...” 

ECHA 

Z KOLEGJÓW WYBORCZYCH 

W prasie prowincjonalnej można 
znaleźć dużo ciekawych „odgłosów 
decyzyj kolegjów wyborczych z dn. 
13 b. m. 

Krakowski „Głos Narodu* zamie- 
szćza np. takie wyjaśnienie: 

„Korespondent „Słowa” pisze: „Uni- 
wersytet Lubelski jest wśród kandyda- 
tów reprezentowany przez prof. Doe- 
rynga. Redakcję „Głosu Narodu” re- 
| prezentuje red. Turowski”. 
| Nie jesteémy upoważnient do przema- 
wiania w imieniu Katol. Uniwersyte- 
tu w Lublinie; ale nie sądzimy, by 
powyższe określenie kandydatury prof. 
,Derynga było właściwe. Natomiast w 
sprawie kandydatury p. mgra K. Tu- 
rowskiego oświadczamy: 'P. mag. Tu- 
| rowski kandyduje jako prezes zarządu 
okręg. Ch. Z. Z. w Krakowie, a nie 
|jako redaktor „Głosu Narodu”. Gdyby 
nie był prezesem Ch.Z.Z., 4 był tylko 
redaktorem „Głosu Narodu”, to by nie 
kandydował” i 

Zaś „Krakowski Kurjer, Poranny“‘ 
zamieszcza taki list: 

„Wobec odrzucenia wszystkich kandy 
datur, wysuwanych przez Kobiecy Ko- 
mitet Wyborczy w Krakowie i narzu- 
cenia wbrew wszystkim głosom Komi- 
tetu nicznanej kandydatury p. Walew- 
skiej z Warszawy — Komitet Krakow- 
ski na zcbraniu w dniu 14 paździer- 
nika b. r. powziął jednomyślną uchwałę 
natychmiastowego rozwiązania tegoż, 

Kraków, dnia 14 października 1938 r. 

Międzyorganizacyjny Komitet Wybor 

| ezy Kobiet w Krakowie.” 
MAŁE CZY DUŻE 

Z serji ciekawych rozważań na te- 
mat obyczajów naszych, warto: za- 
notować głos „Kurjera  Bałtyckie- 
gods 

„W Gdyni, jak wszędzie na prowin- 
jeji, (za przeproszeniem...), piszący ma- 
| ją manję używania dużych liter we 
| wszystkich możliwych i niemożliwych 
| wypadkach. Niema w naszych towarzy- 


| stwach (pisanych z reguły przez duże 


„T”) prezesów małych. Są tylko sami 
wielcy. Jest Prezes, Wiceprezes, Sekre- 


| tarz i Skarbnik, a nawet Zastępca Skar 


bnika. Każde zrzeszenie urządza Wie- 
czorki z Tańcującemi Herbatkami, Dan 
cingi, Odczyty i co roku Walne Ze- 
branie, oczywiście Doroczne. 

Dlaczego wszyscy podkreślają tak 
bardzo wielkość swoich małych im- 
prez?” 


m 


Nalot niemiecki w imionach na G. Śląsku Cu czci Pułaskiegi 


Wielka uroczystość w N. Jorku 


Zamiast Herbertów—czas na Zbigniewów 


Polski Związek: Zachodni po za- 
konńczeniu w 1938 r. akcji prosto- 
wania zgermanizowanych nazwisk 
polskich (akcja ta objęła około 
50.000 wypadków) przystąpił do 
propagandy na rzecz nadawania 
dzieciom polskim na Górnym Śląsku 
polskich imion. 


Jedną z dziedzin, w którą szcze- 
gólnie silnie godziły ataki germani- 
zacyjne władz cywilnych i kościel- 
nych niemieckich na Śląsku, były 
imiona chrzestne. Starano się wszel 
kiemi metodami wyrugować z ro- 
dzin polskich rodzinne imiona chrze- 
stne, a zastąpić je imionami germań- 
skiemi. 

Długo trwał opór ludu śląskiego 
na tem polu. Jeszcze w wieku XIX 
polskie imiona są w powszechnem 
użyciu wśród ludu śląskiego. Imion 
niemieckich nie spotykamy w tym 
okresie jeszcze zupełnie. Dopiero 0- 
koło r. 1900 wdzierają się imiona 
germańskie do  zgermanizowanych 
rodzin polskich, a następnie poczy- 
nają przenikać również do rodzin 
rdzennie polskich. 

Wtedy to pojawiają się tak dzi- 
wacznie i śmiesznie brzmiące zesta- 
wienia, jak: Wolfgang Skiba, Kurt 
Drobczyk, Waltraut  Smolkówna, 
Ruth Sikora itd. Dziwolągi te po- 
wstałly na gruncie bezkrytycznego 
naśladownictwa imion germańskich, 
lub też narzucone przemocą przy 
chrzcie dziecka przez  duchowień- 
stwo niemieckie. 

Charakterystyczną rzeczą jest 
natomiast fakt, że stare arystokra- 
tyczne rodziny niemieckie na Ślą- 
sku, używają w tymże samym cza- 
sie chętnie imion słowiańskich, jak 
gdyby dla zaakcentowania, że są po- 
chodzenia słowiańskiego. Jako przy- 
kład posłużyć może takie imię jak 


Zgon 
hr. A. Morstina 


Na terenie wyścigów konnych w 
Warszawie, zasłabł nagle i stracił 
przytomność 50-letni Andrzej hr. 
Morstin, długoletni członek rzeczy- 
wisty Tow. Zachęty do Hodowli Ko- 
ni w Polsce, 

Lekarz przewiózł nieprzytomnego 
do mieszkania, gdzie mimo natych- 
miastowej pomocy hr. Morstin 
zmarł. 


MAM 


Zygmunt Nowakowski 


PANI S 


Pow 


— No, Baca, powiedzże mi te- 
raz, skoro jesteśmy sami, powiedz 
mi teraz coś o sobie! Kiedy i jak, 
jakim sposobem zawędrowałeś od 
nas z Podhala aż tutaj, w takie 


światy? I żeśmy spotkali się zno-; 


wu! Mówże, Baca! 

Pies podniósł głowę i węszyć 
począł, wpatrzony w głębię mro- 
ku. W tym samym kierunku po- 
szędł wzrok i słuch Józka. Noc 
zdała się być jeszcze bardziej gę- 
sta i czarna jak smoła. Gdzieś w 
pobliżu, o kilkadziesiąt kroków 
w stronę wsi jakby cicho skrzy- 
piał piasek pod czyjemiś stopa- 
mi. Pies drgnął ponownie i skrzy 
pienie ustało. Znowuż minęła 
chwila. Pies i pan trwali bez ru- 
chu, nasłuchując. 

Lekki, ledwie dosłyszalny od- 
głos bosych stóp oddalał się po- 
woli. 


ROZDZIAŁ III. 


O Józku Czyżu "mówiono 
szkole w Mostach Wielkich, że 
jest uparty jak góral, ale o Bacy 
—Ornaku głoszono to samo w 
szkole w Rawie Ruskiej. Baca 
bowiem był także góralem o u- 
porze, kto wie czy nie większym, 
niż upór Józka. No, nie nadar- 


w, 


Bolko (Bolesław), spotykane w dry- 
,Stokracji niemieckiej. 
Wtargnięcie imiennictwa obcego 


Niemczenie imion należy potępić 
z punktu widzenia narodowego, 
niemniej stanowczo, jak niemcze- 
nie nazwisk rodzinnych. Zamiast 
Wilhełmów i Herbertów, używajmy 
naszych pięknych polskich imion, 
jak Kazimierz, Andrzej lub słowiań- 
skich jak: Bogusław, Zbigniew. I- 
miona te, o pięknem znaczeniu ety- 
mologicznem (np. Stanisław — stań 
licznie spotykane na Śląsku, fakty, się sławny) harmonizują doskonale 
nadawania dzieciom przy chrzcie |z nazwiskami, jakie 
św. imion niemieckich. spotyka się na Śląsku. 


do . rodzin polskich za czasów za- 
borczych może znaleźć swe uspra- 
wiedliwienie w nacisku germaniza- 
cyjnym w tej dziedzinie. Niczem 
jednak nie dadzą się usprawiedli- 
wić dzisiaj, kilkanaście lat po od- 
zyskaniu niepodległego bytu, dość 


O życiu Śląska za Olzą donoszą z chodzących z Orłowej, którzy w la- 
Cieszyna: [tach 1914 — 18 zginęli w bojach 

W wyniku przeprowadzonych o wolność ojczyzny. 
wpisów szkolnych w Łazach, wpi- x 
sało się do szkół polskich 1000 dzie- Korzystając z pięknej pogody o- 
ci. Ani jedno dziecko nie podało jraz pierwszej niedzieli po objęciu 
przy wpisie narodowości czeskiaj:| Zaolsia przez wojska polskić, przy- 
Wszystkie szkoły czeskie zostały za- |były wczoraj na Śląsk Zaolzański 
mienione -na polskie. liczne wycieczki z całej Polski, a 
szczegółnie z Górnego Śląska i Kra 
kowa. 


Xx 
"W Orłowej odbyła się dn. 16 b.m. 


uroczystość ku czci legjonistów, po- x 


Czy istnieje Front Ludowy 
Dyskusje i polemiki paryskie 


PARYŻ, 16.10. Zagadnienie Fron- 
tu Ludowego jest tematem rozgry- Były premjer Blum na łamach 
wek politycznych i polemiki pomię- | „Populaire“ zamieszcza artykuł, w 
dzy poszczególnemi stronnictwami. |którym staje również na stanowi- 
Komunistyczna „Humanite* ogła- | sku, że partja radykalna z jednej 
sza uchwałę paryskiego komitetu | strony nie może przekreślić przy 
zjednoczenia ludowego, podpisaną | należności partji komunistycznej do 
m. in. przez przedstawicielstwo o- | Frontu Ludowego i że nie zarządy 
kręgu paryskiego partji radykalnej, | partji, a dopiero kongres pełny bę- 
która deklaruje że Front Ludowy idzie mógł zadecydować o dalszym 
w okręgu paryskim istnieje nadal losie tej formacji. 


Nieznaczne osłabienie temsa motoryzacji 


z powodu sezonu jesiennego 


powszechnie | baterja 


. Szkoły, emeryci, pracownicy za Olzą 


Wieści z odzyskanych ziem 


} 
j 


i że powinien być nadal utrzymany. 7 


| 


NOWY JORK, 17.10. W niedzielę 
odbyła się w Nowym Jorku wielka 
uroczystość ku czci Pułaskiego. 

Miała ona przebieg imponujący. 
W wielkim pochodzie, który prze- 
szedł ulicami miasta wzięło udział 
50.000 Polaków, reprezentujących 
różne organizacje, stowarzyszenia, 
i kluby polskie Nowego Jorku. Bar- 
wny pochód ze sztandarami i orkie- 
strami trwał przeszło 4 godziny. 
Poprzedzał go óddział policji oraz 
zmotoryzowanej 'artylerji 
polowej: i 
| 


| 
| 


Wszystkie osoby narodowości pol- 
skiej, które na Śląskn Zaolzańskim | 
otrzymywały emerytury od rządu, 
czechosłowackiego, będą je nadal; 
otrzymywać ze. skarbu polskiego. 

Sprawa ta już została uregulo- 
wana i urzędy skarbowe przepro- 
wadzają dokładną rejestrację tych 
emerytur. 


Na Śląsku Zaolzańskim odczuwa. 
się wielkie zapotrzebowanie inżynie- 
rów. | 

Inżynierowie Polacy winni składać 
podania do starostw w Cieszynie i 
Frysztacie. 


Zakłady przemysłowe na Śląsku 
„aolzańskim  wezwały -- robotników, 
którzy przed. r. 1920 zostali z tych 
zakładów zwolnieni ze względów na 
rodowościowych, a dotychczas nie 
przekroczyli 55 lat życia, aby zgło- 
sili się w urzędach  poćrednictwa 
pracy. 


Jak wynika z badań, przeprowa- 
dzonych przez inspekcję pracy, stan 
zatrudnienia na Śląsku Zaolzańskim 
wynosił ostatnio przeciętnie. w ko- 
palniach 16.500 robotników i 1400. 
urzędników, w. hutach 7.000 robot- 
ników i 600 urzędników, w innych 


Sprzedaż nowych pojazdów me- | busów -—— 62 sztuki, motocykli — zakładach 12.000 robotników i 600: 


chanicznych we wrześniu r. b. wy- | 
niosła 1.141 sztuk, podczas, gdy w| 
sierpniu 1.439 sztuk. Z ogólnej licz- | 
by sprzedano: samochodów osobo- | samochodów osobowych i motocykli, 
wych 561 sztuk, ciężarowych 169 |co należy uważać za normalny o- 
sztuk, taksówek — 96 sztuk, auto-'bjaw początku sezonu 


[Min 
ŁUŻBA 


ieść 


215 sztuk i pojazdów specjalnych— 
38 sztuk. 


| Spróbuj! Kup Los I klasy 
| w szczęśliwej kolekturze 


zajrzała do wszystkich kątów, 
pod piec, pod skrzynię, potem na 
małych ale silnych łapach, wspię 
ła się ku pierzynom, na łóżko, jak 
sobie śmiało poczynając, jak u 
siebie w domu. Tedy widząc to, 


nazwać nie inaczej, tylko ,,Ba- 

eau gospodarzem. Tak więc 
kulka wełny śnieżnej została „Ba- 
cą”. 


Poraz drugi zobaczył Józek 
 Bacę w okolicznościach smut- 
nych, gdy znowu dostał urlop z 
pułku ale nie na święta, tylko na 
pogrzeb ojca. Zmarło się: stare- 
mu Czyżowi i została wdowa z 
dwojgiem mniejszych dzieci w 
domu i z trzecim, Józkiem, któ- 
ry kończył właśnie szkołę pod- 
oficerską w pułku i kapralem la- 
da dzień miał zostać. Na ręce 
miał zegarek piękny, ze szczere- 


mo urodzili się obaj w górach, 
pod samym prąwie Turbaczem, 
w ostatniej chałupie  Niedźwie- 
dzia, tam, jak się idzie na Gro- 
nie. 

| Tak, właśnie w tej ostatniej 
chałupie przyszedł na Świat Jó- 
zek i tamże w dwadzieścia trzy 
lata później urodził się Baca. 
|Prawdę mówiąc, na początku to 
jnie był ani Baca ani pies wogó- 
le, tylko poprotsu kulka Śnieżno- 
białej wełny. Józek przyjechał 
‘właśnie na urlop z Żółwi, z 6 
Pułku Strzelców Konnych, do:go srebra. Pierwszym w ‘całym 
domu na Boże Narodzenie i sio- pułku jeźdźcem będąc, dostał go 
|stra, mała Bronka, pokazała mu | Józek w nagrodę na konkursach. 
tę kulkę jedwabistej, ciepłej wet: [Patrzyła też na ten zegarek i na 
ny. niego cała wieś, patrzyła z po- 
| | = Józek, a dy patrzaj! Mo |dziwem niemałym, że to chłopak 
| miesiąc syćkiego i taki duzy juz.. jledwie szkołę powszechną skoń- 
: Jesce się nawet nie nazywa wca- CZył, tylko pierwszą klasę gim- 
,le.. Jakoż” mu bedzie? „Burek”? Pazjum liznął a przecie kapralem 
(Albo „Cygan”? zo tanie) Ww kawalerji! To' nie by- 
Józęk pokręcił główą i powie- leco} M 
„dział, że taki piękny, biały jak 
(śnieg pies nie może w żaden spo- 
sób nazywać się ani Cygan ani 
Burek. Trza go nazwać inaczej. 
Tyłko: jak? Józek naradzał się z 
Bronką a: tymczasem ta kulka 
„wełny obeszła całą izbę dokoła, 


Lecz Józek był markotny. Bo 
to i matka chora i Antek do gim- 
nazjum w Nowym Targu cho- 
dzić przestanie, skoro ojca zabra- 
kło, i o Bronce też trzeba pomy- 
śleć... Przecie ledwo od ziemi od- 
rosła! I któż się tem wszystkiem 


uradzili Józek z Bronką, żeby go| Warszawą, następnie 


urzędników. Daje to ogólną liczbę 
35.500 robotników i 2.600 urzędni- 


Obniżkę sprzedaży przyniósł dział ków. 


Statystyka powyższa obejmuje je 
dynie zakłady zatrudniające powyżej 


jesiennego. 10-ciu robotników. 


M. KANIEYJECK 


zajmie? On sam jeszcze ma słu- 
żyć w wojsku blisko trzy miesią- 
ce a potem... Hm, pytali niedaw- 
no w pułku, czyby do policji 
wstąpić nie chciał... Narazie służ- 
ba próbna w Golędzinowie pod 
szkoła w 
Mostach Wielkich i żołdu czter- 
dzieści pięć złotych miesięcznie, 
a po skończeniu szkoły, po egza- 


„minie, wyświęcenie kandydata na 


policjanta. I pensja niezgorsza, 


na miesiąc... 
Wtedy to, na pogrzebie ojca, 
Józek postanowił, że do policji 


mocny, duży, o piersi szerokiej, 
o potężnych łapach, o łbie ogrom- 
nym. Liptak! Liptak co się zo- 
wie! Biały całkiem, tylko na pra- 
wem uchu łatkę miał malusieńką, 
jakby przyszytą. 

Jeżeli Józek nie poznał Bacy 
na pierwsze wejrzenie, to odwrot- 
nie, Baca poznał go odrazu. Po- 
znał i zaraz przywitał się po swo 
jemu. T. zn., zanim Józek się 
spostrzegł, zanim obronić się po- 
trafil, już Baca oparł mu łapy na 
piersiach, już językiem po obu 
policzkach zawinął. Bo też Baca 
szczery był pies i jak kogo polu- 
bil. to ni: śmierć. Pies samo 
złoto! 


yy 1, : 


poraz trzeci ujrzał Jó- 
zek Bacę już tam, na dalekiem 
Polesiu, w Drohini, u trumny 
starego Kisielińskiego. Ale jesz- 


WARSZAWA Cena 1/5 los 
BIELAŃSKA 3 Główna wygrana M 


W lóży oficjalnej zasiedli: asp 
sador Potocki, gubernator 5% 
Nowego Jorku Lehman, gubernś 
stanu New Jersey Moor, prokur$ 
Dewey, konsul generalny. R. P. 
Szka, przedstawiciele wojskowć 
władz municypalnych itd. 4 
Ambasador Rzeczypospolitej M 
głosił przemówienie z loży hon% 


wej, które było nadane przez radzę 
"M. in. mówca podkreślił, że Poi 


amerykańska solidarnie stangi 


-obronie ludu zaolzańskiego „P 


łając mu słowa zachęty do wy% 
nia, co odbiło się echem w całej% 
sce. Polonja amerykańska — % 

czył swe przemówienie ampas% 
— może z ufnością patrzeć w pa 
szłość Polski, prowadzonej przez% 
żów stanu, wypełniających W 
ment Marszałka Piłsudskiego. 


Kardynał Innitzer < 


prześladowany 


WIEDEN, 16.10. Niedzielne 
mie kard. Innitzera zostało 0 
ne. 


Nie odbyła się również P p: 


z kościoła św. Karola do kaim 
św. Szczepana wskutek 
władz odbywania manifestać 
lickich na ulicach miasta. 


Spisek we Włoszech 


RZYM. 16.10. Donoszą urzędo% 
iż włoska policja polityczna 
ła spisek antyfaszystowski, HA" 
którego stali dwaj żydzi, b 
uniwersytetu w Trieście  Eug€ A 
Colorni i b. poseł do parlam 
Dino Philipson z Florencji. 

Obaj aresztowani staną PIE aj 
cjalnym trybunałem ochrony, 
stwa i odpowiadać będa 24 
dẹ stanu; 


2 tysiace Amerykal 
walczy w Hiszpa” 


NOWY JORK, 17.10. W. 
formacyj, zebranych przez 
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wiać 

Stanów Zjednoczonych; -W RS | 
armji hiszpańskiej pastron ó „00 
barcelońskiego walczy 9k0 Asi 
obywateli amerykańskich. © Ę 
ted Press dowiaduje Si = cho 
ciwko organizacji werbujące) . * 

ników do armji hiszpańskie) 


ż ego 
wdrożono postępowania kanes 
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u Zi. 10. 
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si 
cze za drugiem spotk sad 
dwóch przyjaciół, więc * icz. 
wiedziu, zaszły pewne © „wji 
ści, które Bacę miały przy wici 
do Józka na zawsze. * ME $ 
jakimś zbiegiem przypźĆ” 
to tak zawsze bywa PTZ? 
twieniach. przy kłopotać oger 
cy zapomniano w dniu AT añ 
starego Czyża. Nie pami® sj sze 
wdowa strapiona, ani dzie 


innem zajęte ani parob 
c 


JUTRO CI 


anie 


to koniec stycznia, 
wcale gęsto. Józek zbt 


że 9 D. ska ka 
mniano. Płakał cichutko n 
się, że jest głodny, ŹĆ | 
wrota zawarto a na ŚW? 
no, śnieg, wichura, 97 sk. 
ca, jest sam, zupełnie a 

Zerwał się więc Z lo IŻ 

jak był w koszuli, WY Soj 
dwór, Bacę wpuścił, Po „gna 
jakieś garnki na piech Sfego 
i szczeniakowi mleka CA je 
miskę nalał. Nierozbudz yr0 
cze, położył się zaraz 7 p 
do łóżka i zapadł W 
mu się, że dusi jakas 
coś siadło mu na pi? 
gardle. Było to coš 
kiego... Wyraźnie 
Śnie, że go przed t 
ni Baca, że szczerzy i 
groźnie. Bardzo dzie ri 
się Baca w tej obrosi 
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Po Sudetach — Nordeci 


Nowe kiopolty Wielkiej Bryśamji 


Zasada samostanowienia naro- 
dów jest bronią obosieczną. Prze- 
konał się o tem Chamberlain, sły- 


edy m$) Sząc, zapewne po raz pierwszy w 
jen swojem życiu, jak i wielu innych 
$.p-3 Jego rodaków, o istnieniu Norde- 
la pom, łów. Kto zacz ci Nordeci, gdzie 
dyplom? Aaa i czego chcą od rządu 
przy ego Królewskiej Mości? To py- 
ru „Po tanie zadane zostało jednocześnie 
rs doj Przez miljony czytelników londyń 
skich gazet, które doniosły, że 
ydents na horyzoncie pojawiła się nowa 
r «westja mniejszościowa, tym ra- 
pet En ról bliższa POKI 
>j 12 odległa i nieznana zecho- 
owiatu _ słowacja. 
mni 3 | Nordeci domagają się płebiscy- 
pał A pr Be nczenia ch RRS i za- 
nia prześladowań — za 
bodo brzmiały bliskiem echem znane 
szej Roe hasła. Nordeci będą wal 
| SZYĆ o swoje prawa aż do zwy- 
ysteg cięstwa zasady sprawiedliwości 
międzynarodowej, aż do ostatecz 
wyko nego triumfu świętego prawa sa- 
owiati | mostanowienia narodów. 


Brzmi to wszystko jak żart. 
a jednak jest prawdą, może nie 
tak poważną i groźną prawdą, 
jak konflikt w kraju Sudetów, a- 
e taki sobie mały, domowy kon- 
ikcik, który może napsuć tro- 
chę krwi i zmącić poczucie za- 
dowolenia po spełnieniu dobrego 
uczynku, 


Nordeci wymyślili sobie nazwę 


g Z lis czną w protestanckim i loja- 
T tycznym Ulsterze. Nie od dziś 
Konba się przyłączenia do wol 
ej Irlandji, ale dopiero wysta- 
Renia Chamberlaina w Mona- 
x Jum dały im impuls do rozpo- 
zęcia. akcji zakrojonej na wiel- 
do skalę. Jeżeli Sudetom powio- 
i Się, to dlaczego ma nie udać 
ię Nordetom? 
a zrozumienia sprawy trze- 
iga ać się w czasie do lat 
WOE Ai kiedy to powstało 
fós e Państwo Irlandzkie, dziś 
szące oficjalną nazwę Eire. Na 
że ai zielonej wyspy mieszkałi 
sss zed, potomkowie angiel- 
stane! j onistów, wszyscy prote- 
AA niesłychanie lojalistycz- 
hkias pen wobec władz bry 
eai W środkowej części kra 
ność $ południu przeważała lud- 
Podłe nocka i usposobiona nie- 
ię Bie Slowo, która nie chciała 
Aee żadne kompromisy z Lon- 
kowita; dążąc do wywalczenia cał 
| ku są niepodległości. W 1921 ro 
| landzk Pisany zortął Traktat Ir- 
rego S x Angielski na mocy któ- 
$ rlandja podzielona została 


a. dw É 
a orge T anctw > 
Wolne ganizmy państwowe: 


Mujące 


| 


Więcej niż trzy czwarte 


autonom 
elkiej B 
Tanice 
dstawje 
Monistów 


wi 

Wi iczną część składową 

rytanji. 

Wykreślone zostały na 
propozycji Komitetu 
Ulsterowskich i dla- 

= hrabstw, które nie zo- 

ndji disk do niepodległej 

Ę Protest, ko 2 są zdeklarowa- 

mieszan tanckie, 2 mają ludność 

większość a w 2 zdecydowaną 

*tvczną qatolicką i nacjonal- 

ie ią wórcy traktatu, zdajac 

ci eW z tej niesprawiedli- 
| przewidzieli według do- 
an BKiCh wzorów komi- 

a teh która miała urzą- 
i €renach spornych ple- 

w ać się wymianą lud- 

iœ „Praktyce jednak komi- 

Í często AS zrobiła i, jak to się 
wienia SA sprawę samostano- 

tas. ożono ad calendas grae 


jad Półn 


tedy dz ocnej Irlandji był i 


dnia najbardziej re- 


|zeszłym rokiem stanowi ubytek do- 
'kładnie 19.700 gości. Połowa hoteli 


akcyjnym i ultra konserwatyw- 
nym rządem brytyjskim. Na dłu- 
go przed pojawieniem się na a- 
renie międzynarodowej sprawy 
Niemców  Sudeckich angielska 
prasa postępowa poświęcała dłu 
gie kolumny druku opisując, jak 
to lord Craigavon, irlandzki pre- 
mjer, jego ministrewie i urzędni- 
cy, obchodzą się -z katolicką 
mniejszością. 

Katołicy nie mają dostępu do 
urzędów i posad państwowych, 
przy wymiarze podatków trakto- 
wani są jak obywatełe drugiej 
klasy, pozbawieni odpowiednic- 
go przedstawiciełstwa itd. Pisał 
o tem w swoim raporcie lord 
Runciman, że wprawdzie o tero- 
rze i prześladowaniach nie by- 
ło mowy, ałe postępowanie władz 
cechowała. małóstkowość i nieto- 
ierancja. Odnosiło się to wpraw- 
dzie do Czechów i Niemców, ale 
tak samo zupełnie określić można 
stosunek ulsterskich protestantów 
do katolickiej mniejszości. 

Trudno odmówić rządom Pół- 
nocnej Irlandji metody 'w postę- 
| powaniu, a najlepszym dowodem 
świadomego dążenia do ususię- 
cia wszelkich wpływów niepndłe 
głościowców była zmiana ordy- 
nacji wyborczej do lokalnego par 
lamentu, dzięki której udało się 
utrącić. wszystkich  niewygud- 
nych kandydatów nawet w okre- 
gach  zdeeydowanie  opozyeyj- 
nych. Mało tego — samorządy 
w miastach całkowicie opanowa- 


| 


niepodległościowe, są jakims cu- 
dem w rękach protestantów. Tyl- 
ko do Westminsteru dwa pogra- 
niczne hrabstwa wybierają ir- 
landzkich patrjotów, którzy zresz 
tą na znak protestu nigdy w Lon- 
dynie się nie zjawiają. 


Nic dziwnego, że w tych wa- 
runkach sprawa Sudetów i zna- 
ne oświadczenie Chamberlaina po 
zostały wyzyskane w odpowiedni 
sposób. Poseł do ułsterskiego par- 
lamentu Cahir Healy stanął na 
czele ruchu niepodległeściowega, 
i utworzony został Komitet Jed- 
ności Irlandzkiej, ściśle współ- 
pracujący z partją premjera De 
Valery — Diana Fail. Rozgorza- 
ła agitacja za przyłączeniem te- 
rytorjów o większości katolickiej 
do Irlandji, a w parlamencie lord 
Craigavon jest przedmiotem 30- 
rących ataków irlandzkich nacjo 
nalistów, domagających się ple- 
biscytu we wszystkich czterech 
hrabstwach, w których micszka- 
ją katolicy. Nie ulega wąłpliwo- 
ści, że gdyby doszło do głosowa- 
nia, większość  opowiedziałaby 
się za przyłączeniem i Północna 
Irlandja ograniczona do tere- 
nów stuprocentowo  protestanc- 
kich straciłaby rację bytu. Nastą- 
piłoby wtedy zjednoczenie wszy- 
stkich ziem irlandzkich w jed- 
nym organiźmie państwowym, do 
czego dążą od lat wszyscy pa- 
trjóci od Parnella począwszy 


nych przez żywioły katolickie ila na De Valerze skończywszy. 


Lord Craigavon nie ma naj- 
mniejszego zamiaru ustąpić, a 
wątpliwem wydaje się, czy Cham- 
berlain po wznowieniu sesji par- 
lamentarnej odpowie. przychylnie 
na pytanie już dziś zgłoszone 
przez posła Me Entee, domaga- 
jącego się od premjera uczynie- 
nia odpowiednich kroków w celu 
zaspokojenia słusznych dążeń 
mniejszości w Północnej Irlan- 
dji. Charakterystyczną jest rze- 
czą, że zarówno w interpelacji 
posła Mc Entee, jak i w wystą- 
pieniach patrjotów irlandzkich, 
powtarza się natrętny refrain — 
sprawa mniejszości sudeckich, 
niezbity argument, dowodzący 
słuszności żądań. 


Za Nordetami nie stoi żaden 
dyktator i nikt w obronie ich 
praw nie może zarządzić mobi- 
lizacji, z wyjątkiem słabego mili- 
tarnie państwa Irlandzkiego. Dla- 
tego sprawa wydać się może nie- 
poważna, a jednak trudno bę- 
dzie wytłumaczyć się Chamberlai 
nowi ze stosowania dwóch miar, 
jednej na wynos, a drugiej w 
domu. I jeszcze jedno — z [r- 
landczykami lepiej nie zaczynać 
—. historja Anglji obfituje w 
zbyt wiele tragicznych przykła- 
dów, że wojna domowa raz wznie 
cona. na Zielonej Wyspie, cią- 
gnie się przez dziesiątki lat, a w 
dzisiejszych warunkach takiej al- 
ternatywy lepiej uniknąć! 


T. 


WODA GORZKA MI ©ERSZ Y. AH SECA | sól krystaliczna lub prosz- 


kowana—znakomite środki w nawykowym zaparciu stolca. Żądać w aptekach i składach apt. 


- Czterej doradcy kanclerza Rzeszy 


Powiernicy wpływowi choć nieeksponowani 


W związku z nazwiskiem Hitlera Reichswehra miała bowiem uprze- 


każdemu czytelnikowi 


gazet nasu- dzenia w stosunku do ludzi bez ty- 


wają się nazwiska dygnitarzy obec-|tułów i do tego bez stopni nauko- 


nych Niemiec, a więc 
Goebbelsa, Hessa, Ribbentropa. 


Goeringa, |wych, którzy wydźwignęli się z ni- 


zin. Von Epp zdołął przełamać u- 


Nie oni jednak, zdaniem ludzi do- |przedzenia i nawiązać nici między 


| brze poinformowanych, 
najbliższe grono tych, z którymi 
kanclerz Niemiec najchętniej i naj- 
częściej się 
|m 


zajmują naog 
nowanych stanowisk. 

Sam Hitler zresztą, powołując się 
| na Napoleona, oświadczył raz, że nie 
! przywiązuje zbytniego znaczenia do 
otaczających go jednostek — gdyż 
| dzieło jest znacznie ważniejsze od 

wykonawcy: 


stanowią  partją hitlerowską a Reichswehrą. 
lb 
styka i których rada której służył Hitler w czasie wojny, 
a dla niego największe znaczenie. ; jest już głośne dzięki misjom, z któ 


Najbliżsi powiernicy Hitlera nie | remi Hitler wysyłał go do Londynu. 
ół najbardziej ekspo- | Wiedemann uchodzi za człowieka, 


Nazwisko kapitana Wiedemanna, 
yłego komendanta kompanji, w 


któremu kanclerz Niemiec najbar- 
dziej ufa i którego najbardziej sza- 
nuje. Znana jest pasja Hitlera wy- 
głaszania długich monologów i nie- 
dopuszczania partnerów rozmowy do 
głosu. Nawet Chamberlain nie cie- 
szył się pod tym względem specjal- 


„.|nemi względami. Natomiast Wiede- 


Jednym z najwcześniejszych i naj | manna Hitler słucha zawsze uważ- 


‘nych Hitlera jest obecny namiest- 


Państwo Irlandzkie, obej- bliższych towarzyszy walk politycz- | nie i nigdy mu: nie przerywa. 


Wiedemann, jak mówią, mógłby 


skład | Półnoeną Irlandję, która | nik Bawarji, gen. von Epp, w Któ- | być każdej chwili ministrem, gdyż 
się z 6 hrabstw i stano-| rego ręku spoczywa nader ważny w | Hitler 


pozostawią mu do wyboru 


|obecnej chwili ster niemieckiej ak- | stanowisko, które mu najbardziej 


cji kolonjalnej. 


odpowiada. Wiedemann jednak woli 


Dzięki Eppowi Hitler zetknął się | pozostawać w cieniu, daje mu to bo- 


z ówczesnym komendantem Mona- 
chjum, gen. Lotzow, który jednako- 
woż odniósł się krytycznie do przy- 


wiem wielką swobodę ruchów. 
Adolf Wagner, gauleiter-szef okrę 
gu bawarskiego był tym, który na 


' szłego wodza Niemiec, junkierska | ostatnim zjeździe partyjnym w No- 


W Karisbadzie — 18 kuracjuszy... 


Jakie będą tego następstwa 


(ż) W Karlsbadzie — bo już dziś 
lnie mówi się „Karlove Vary“ — o0- 
głoszono w tych. dniach oficjalną li- 
stę gości. Zawiera ona dokładnie... 
18 nazwisk. O tej samej porze ze- 
szłego roku bawiło w Karlsbadzie 
2500 osób. : 

Cały sezon 1938 r. był wogóle 
niżej wszelkiego poziomu. Osiągnął 
on maksymalne nasilenie liczbą 
27.100 osób — co w porównaniu z 


i pensjonatów karlisbadzkich znaj- 
duje się na progu ruiny. 


Om o 


[ba 


jednak oczywiści 
czności, do której Karlsbad był 


Mimo to nie jest i teraz w Karls- 
dzie pusto. Ulice są pełne, wie- 
czorami w parku kuracyjnym są 


prawdziwe tłumy. Tylko — że nie 
są to goście. Przeważają wśród te- 
go tłumu żołnierze, obok nich zaś 
są obywatele niemieccy, wpadający 
na parę godzin nacieszyć się pięk- 
nością tej wspaniałej miejscowości, 
która oto dostała się Trzeciej Rze- 
szy. Ci przygodni goście zaopatrują 
się wprawdzie w najróżniejszego ro- 
dzaju pamiątki lokalne, nie stanowią 


iście tęgo typu publi- 


| 


rymberdze odczytał w imieniu Hi- 
tlera jego wstępną proklamację. 

Ma  dźwięczny wyrazisty głos, 
przypominający: głos kanclerza, któ- 
ry się nim nieraz wyręcza w prze- 
mówieniach publicznych czy radjo- 
wych. 

Wagner jest wielbicielem Musso- 
liniego i gorącym zwolennikiem przy 
jaźni niemiecko-włoskiej. Zwykł po- 
wtarzać, że Niemcy i Włochy będą 
stały na czele Europy, a Hitler i 
Mussolini będą kierowali jej losami. 

Otto Meissner, minister stanu, 
zajmuje od roku 1919 stanowisko 
szefa kancelarji 
bliki, a obecnie Fiihrera. Sam fakt 
ten świadczy o zręczności i umiejęt 
ności przystosowania się do trzech 
zkołei systemów: republikańskiego 
za Eberta, na pół autorytatywnego, 
za Hindenburga, a wreszcie obecne-, 
go. | 
Meissner za Eberta był socjalistą, 
za Hindenburga pracował nad wy- 
równaniem stosunków między feld- 
marszałkiem a Hitlerem i w nagro- 
dę za to utrzymał się na swojem sta- 
nowisku. Ma lat przeszło 60, więc 
mówi się o tem, że przejdzie na eme 
ryturę, ale narazie Meissner siedzi 
mocno na swoim fotelu. 


przyzwyczajony i z której żył. 
Karlsbad stoi zresztą wogóle pod 
znakiem reorganizacji. Ogromna li- 
czba magazynów, pensjonatów, ho- 
teli jest+'w likwidacji, właścicielami 
ich bowiem byli Żydzi. Wywoła to 
oczywiście w normalnem życiu tej 
słynnej miejscowości poważne per- 
turbacje, którym władze lokalne o- 
biecują zaradzić w przyszłym roku. 
Gdyby jeszcze jeden sezon miał być 
tak fatalny, jak tego roku, mogło- 
by to pociągnąć za sobą zupełną 
ruinę tej słynnej na cały świat miej 


SCOWOŚCI, 


jnam w 
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Spieszyć bliźnim z pomocą 
Wezwania dostojników 


Kościoła 


Jeszcze dwa .listy pasterskie z o- 
kazji „Tygodnia Miłosierdzia“ ogła- 
szają arcybiskup metropolita lwow 
ski Bolesław Twardowski i biskup 
tarnowski ks. dr. Fr. Lisowksi. 

Arcybiskup Twardowski pisze: 

„Błogosławieni ci wszyscy, którzy w1 
dząc okropną nędzę ciała i duszy, w ja 
kiej wiją się. nie setki, ale setki ty- 
sięcy, a w całym Świecie miljony lu- 
dzi, starają się tej wielkiej nędzy 
przyjść z pomocą. 

Ludzie, którzy miesiące, lata eałe po 
zostają bez pracy, bez chleba, którzy 
dzień w dzień borykać się muszą ze 
strasznem pytaniem: co będzie jutro? 
Tacy łatwo tracą wiarę w ludzi i spo- 
łeczeństwo, a także wiarę w samego 
Boga. Ich cierpliwość, ich zaufanie na 
straszne wystawione są próby. W ich 
duszach wzbiera bunt, bunt przeciw 
Bogu, bunt przeciw ludziom, przeciw 
istniejącym ustrojom społecznym. A po 
tem już tylko krok, aby popaść w bez- 
bożnictwo, w komunizm i bołszewizm. 

Tydzień Miłosierdzia przypomina 
szczególniejszy sposób nędzę 
materjalną i moralną naszych bliźnich 
ubogich.” 

Ks. biskup dr. Lisowski w orę- 
dziu oświadcza: z 

„Tydzień Miłosierdzia — to wybitny 
wyraz miłości bliźniego i solidarności 
chrześcijan... to pełne wartości wyrze- 
czenie się osobiste z czasu, wygód, 
majątku na rzecz ubogich i potrzebu- 
jących... to wzmożony czyn apostolski 
w kierunku ratowania bliźniego z nę- 
dzy malerjalnej, cielesnej i duchowej..., 
to wreszcie przypomnienie tej prawdy, 
że warunkiem Bożego miłosierdzia. i 
nagrody jest $pieszenie bliźniemu z po 
mocą w każdej jego potrzebie.” 


Rejestracja 


mienia polskiego 


w Austrii i Sudetach 

W chwili obecnej odbywa się: w 
Niemczech rejestracja majątków o= 
bywateli połskich. 

Rejestracja ta ma być podstawą 
przyszłych rokowań między rzą- 
dem polskim 'a niemieckim, co do 
sposobu likwidacji tych majątków i 
zabezpieczenia interesów obywa- 
teli polskich. Rejestracją objęty jest 
obszar caiej Rzeszy niemieckiej, a 
więc łącznie z b. Austrją oraz Su- 
detami. 


Dopiero z chwilą, gdy ustalona bę 
dzie w przybliżeniu ogólna wartość 
wspomnianych majątków, możliwe 
będzie podjęcie rokowań co do spo- 
sobu ich likwidacji. W kołach poin- 
formowanych przypuszczają, że po- 
djęcia tych rokowań należy oczeki- 
wać z końcem roku bieżącego. 


Za przemyt ludzi do Niemiec 
Wyroki skazujące 
w Łodzi i Gnieźnie 
Gustaw Roessler, Niemiec x Ło- 
pot, pow. łaskiego, zajmował się za- 
wodowo przemytem ludzi do Nie- 
miec. Jak. wykazało dochodzenie, 


zdołał on przemycić około 100 ludzi, 
biorąc 5 zł. od osoby. Sąd Okręgo- 


prezydenta repu-| wy w Łodzi skazał go na rok wię- 


zienia, 

W podobnej sprawie przemytu Iu- 
dzi do Niemiec Sąd Okręgowy w 
Gnieźnie, po kilkudniowej rozprawie 
wydał następujący wyrok: 

Franciszek Stube skazany na 3 la- 
ta więzienia i 500 zł. grzywny, po-* 
nadto osadzony zostanie w zakładzie 
dla niepoprawnych. Paweł Stube, na 
rok i sześć miesięcy więzienia i 500 
zł. grzywny. Franciszek Stube-junior 
na zakład poprawczy. Bernard 
Breiescheid z Gniezna na rok wię- 
zienia i 300 zł. grzywny. Jan Janic- 
ki na rok więzienia i 300 zł. grzy- 
wny. Anna Kirpasowa na rok więzie 
nia i 300 zł. grzywny, z zawiesze- 
niem na 5 lat. Samuel Eichelt z Wg- 
growca na rok więzienia i 500 zł. 
grzywny. Wilhelm Rosenbaum na 
rok i 500 zł. grzywny. Erwin Rosen- 
baum z Laskowa został skazany na 
zakład poprawczy, z zawieszeniem 
na 3 lata. Stanisław Gapiński z Cho 
dzieży skazany na 6 miesięcy i 100 
złotych grzywny, z zawieszeniem na 
3 lata. Fryderyk Gabert z Ruchoci- 
na na 2 miesiące więzienia i 20 zł. 
grzywny, z zawieszeniem na 3 lata. 


Jakób Flath z Szykanowa pow. Wą- 


growiec na 2 miesiące aresztu i 20 


zł. grzywny, z zawieszeniem na 3 la 
ta. Resztę oskarżonych Sąd uwolnił. 


Fundusz Obrony Morskiej — 


konto w P.K.0. 42.000 
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Pozycja Polaków w Ameryce coraz mocniejsza 


Przez parę dni bawili w Polsce, | 


jako delegaci „Legjonu Amerykań- 
skiego“ Nathaniel Spear jr. i 
mjr. Benjamin T,  Anuskiewicz, 
przyjmowani uroczyście przez pol- 
skie związki wojskowych. 

Mjr. Anuskiewicz, szef sztabu 61 
dywizji kawalerjj amerykańskiej, 
wybitny działacz wśród. amerykań- 
skich organizacyj kombatanckich, 
jest Polakiem amerykańskim i bie- 
rze żywy udział w życiu społecz- 
nem zaoceanicznej Połonji. Korzy- 
stamy ze sposobności, by dowie- 
dzieć się, jak powodzi się obecnie 
Polakom amerykańskim. 

— Znakomicie — odpowiada mjr. 
Anuskiewicz — aby zaś nie być 
gołosłownym przytoczę szereg liczb 
i nazwisk. Kongres liczy obecnie 
siedmiu Polaków. Sędziów = Pola- 
ków jest z roku na rok coraz wię- 
cej. 

Z Polaków, którzy zajmują naj- 
wyższe stanowiska państwowe, wy- 
liczyłbym przedewszystkiem p: 
Szymczaka, gubernatora ogólno- 
państwowego „Federal Reserve By- 
stem“, a więc najpotężniejszej in- 
stytucji, rządzącej finansami Amery 
ki. Franciszek Nowicki jest wicegu- 
bernatorem stanu Michigan. Dr. 
Fronczak jest od 26 lat rok rocz- 
nie wybierany na komisarza zdro- 
wia miasta Buffalo. Ogromnem po- 
ważaniem cieszą się także sędzio- 
wie Kozicki i Głębocki. P. Kowal- 
ski jest prokuratorem okręgowym 
na przedmieście nowojorskie Quens. 
P.. Czechlewski jest wice-prokura= 
torem na m. New-York, P Wazeter 
jest wice-prokuratorem na cały 
stan New York. Czy pan uwierzy, 
że mamy już obecnie 800 policjan- 
tów - Polaków, podczas, gdy jesz- 
cze przęd ćwierćwieczem było ich 
zaledwie 2—3 na całą Amerykę? 

— Jakie stowarzyszenie Polaków 
amerykańskich ma charakter naj- 
poważniejszy ? 

— Niewątpliwie Zjednoczenie Pol 
sko-Narodowe, którego kapitał re- 
zerwowy wynosi dwa miljony dola- 
rów. Nic dziwnego, zważywszy, że 
liczy 700.000 członków. Pozatem są 
jeszcze zrzeszenia specjalne, 


na Z Z a a a 


hattan, Brooklyn i 
ich z 350.000, 

— A jak im się powodzi? 

— Obecnie podczas kryzysu tro 
chę gorzej, ale jednak w sumie 20 
miljn. dolarów, które m. New-York 
wydaje na bęzrobotnych, narodem 
najmniej korzystającym z zasiłków 
są: Polacy i Niemcy, gdy przodu- 


Bronx, będzie 


i ją: Murzyni, Żydzi i Włosi. 


— Czy Ameryka, zdaniem pana 
majora, wtrąciłaby się do wojny 
europejskiej ? 

— Ameryka bynajmniej nie ma 
zamiaru mieszać się do polityki en- 
ropejskiej. Francja i Anglja oszu- 
kały Amerykę. Nie zapłaciły jej 
długów. Konserwatywne sfery, 
zwłaszcza, nie chcą mieć nic do czy 
nienia z Europą i jej polityką. Ale 


= 


847 


w każdym razie Ameryka nie chce 
być zaskoczona i jest nieustannie 
w pogotowiu. Armja jej, copraw- 
da, nie jest liczna 'w stanie pokoju, 
wynosząc zaledwie 118.000 żołnie- 
rza na 130 milj, mieszkańców. Sta- 
cjonowana jest, zresztą, głównie na 
Filipinach, Hawajach, Alasce, Pa- 
namie i w Chinach: Ale w razie 
potrzeby armja ta będzie znacznie 
powiększona i stanie się miljono- 
wą, jak to było podczas wojny świa 
towej. f 

Uważamy, że utrzymanie stałej 
armji niepotrzebnie powiększą wy 
datki państwowe. Zresztą, potęgą 
Ameryki jest jej flota równa li- 
czebnie brytyjskiej, a przewyższa- 
jąca japońską, według proporcji 
4:4:3, 


Diplomaticus, 


Zdobywcy sławy i majątku 


W pewnym okresie historycznym za- 
częły zanikać romanse, opisujące dzie 
je błędnych rycerzy, pojawiły się na 
tomiast opowieści o bohaterach ze sfe- 
ry mieszczańskiej. Taka jest właśnie 
opowieść o Robinsonie Crusoe. 
| Bohaterowie ci, to młodzi ludzie, któ 
„rzy wyruszali za ocean w poszukiwa- 
iniu przygód, wędrowali do krajów, zą 
mieszkałych przez ludy dzikie, aby tam 
'właśnie urządzić sobie nowe życie. O- 
,powieści te były poniekąd 
| rzeczywistości, gdyż w związku z roz- 
|wojem handlu, po odkryciu nowych 
dróg morskich i nowych krain, wyposa 


I 


odbiciem | 


Z jednej strony gnała ich żądza nie- 
| zwykłych przygód, z drugiej zaś — na- 
‘dzieja zdobycia bogactw. Połączyli am- 
|bicje rycerskie z czysto kupiecką fan- 
jtazją i położyli“ fundamenty pod no- 
|woczesną gospodarkę. Zmieniły się jed 
Inak stosunki, skończyła się legenda 
kupca —— rycerza, a miejsce jego za- 
jal kupiec w wydaniu codziennem, ta- 
ki, jakim go widzimy dzisiaj, ze wszy- 
stkiemi wadami i zaletami, 

Dziś młody, a przedsiębiorczy czło- 
wiek, nie zapominając o pracy dnia 
|powszedniego, pamięta również o za- 
opatrzeniu się w łos loteryjny, Wie on 


a żonych w bogactwa naturalne, wyru-|o tem, że już rozpoczynające się ju- 


więc: „Sokół* i Polski Związek We- szali w świat ludzie młodzi, pełni za- |tro ciągnienie pierwszej klasy czter= 
teranów Armji Amerykańskiej, Do pału i przedsiębiorczości, dokonywali! dziestej trzeciej Loterji Klasowej mo- 


„Sokota“ należy 3000 członków, a 
do Weteranów — 50.000 z ogólnej 
liczby 350.000 Polaków, którzy 


bohaterskich czynów i powracali do 
rodzinnych pieleszy, syci sławy i złó- 
a. 


że mu przynieść 
sławy i majątku. 


środki do zdobycia 


Polska zajęła 1-2, 


w zawodach o pubar Gordon-Bennetta 


Dopiero obecnie ogłoszone zostały 
w Brukseli definitywne wyniki te- 
gorocznych zawodów o puhar Gor- 
don-Bennetta. 

Duże wrażenie i zdziwienie wywo- 
łało zdobycie drugiego miejsca w 
zawodach przez balon belgijski — 
„8. 2“, pilotowany przez kpt. Thon- 
narda. Aż do ogłoszenia oficjalnych 
wyników, utrzymywało się prze- 
świadczenie, że na drugiem miejscu 
uplasował się balon polski „Warsza- 
wa I“ z inż. Krzyszkowskim i inż, 
Łańcuckim. 

Drugą dla nas niespodzianką jest 
przyznanie czwartego miejsca Fran- 
cuzowi Dołlfusowi w miejsce por. 
Koblańskiego. 

W rezultacie Połacy zdobyli pier- 
wsze, trzecie i piąte miejsca, a nie, 
jak się dotąd utrzymywało, pierw- 
sze, drugie i czwarte. 

Oficjalne wyniki tegorocznych za- 
wodów są następujące: 


PARYŻ „MIASTO GERMARSKIE... 

W książce „Walka o władzę”, wyda 
nej w Monachjum, główny teoretyk na 
rodowego socjalizmu niemieckiego, Al- 
fred Rosenberg, pisze: 

„Ten wspaniały, stary Paryż, gdzie 
w średniowieczu mówiono więcej po 
flamandzku, niż po francusku, był rów 
nież germańsko-gotycki, jak Norman- 
dja i Fryzja. Z czasem jednak to mia- 
sto, zalane przez Żydów, mieszańców 
południowych, Rzymian itd., straciło 
swój charakter, podobnie, jak staro- 
żytny Rzym‘ 

Czytaliśmy niedawno o  „niemiec- 
kim“ Krakowię, teraz przyszła kołej 
na „germański* Paryż. Słusznie po- 
wiedział Daudet, że cechą umysłowo- 
ści niemieckiej jest „demesure” (nie- 
umiarkowanie), co prowądzi niechyb- 
nie do katastrofy, 


KSIĘŻNA PIEMONTU WE FRANCJI 
Jak wiadomo, przybyła do Paryża, 
na odsłonięcie pomnika swego ojca, 
bohaterskiego króla Belgów, Alber- 
ta I, Maria Josć, księżna Piemontu, 
powitana owacyjnie na dworcu przez 
licznie zgromadzoną publiczność. 
Należy dodać, że księżna Piemontu 
jest popularna we Francji, którą czę- 
sto odwiedza, „wpadając* mianowicie 
z wizytą do zamku w 'Tourronde (Sa- 
baudja), gdzie mieszka jej ciotką, 
księżna Vendome. 
Popularność młodej małżonki na- 
stępcy tronu włoskiego wzrosła nie- 
zmiernie w czasie wojny abisyńskiej, 
kiedy córka zmarłego króła Belgów 


brali udział w wojnie światowej W pyuzzsmazzy z UTT TRZY RI EE E EIIE TIEPE CES EET O ESES WOYKE 


szeregach armji amerykańskiej. 
Prezesem „Sokoła“ jest inż. arch: 
Kielarski, który zbudował więk- 
szość nowojorskich drapaczów nie- 
ba, a Związku Weteranów — dr. 
Sawicki. 

— Dużo Polaków zamieszkuje o- 
becnie Nowy Jork? 

— Bardzo dużo. Jeżeli liczyć 
wraz z pięcioma przedmieściami 
(„borroughs*): Kings, Queens, Man 


Co słychać? 


Zaczęła się wiosna... 


Ną aktualności fllmowe PAT-a sły- 
szy się dużo narzekań. że są nudne, 
że niewiele więcej nam pokazują, jak 
złożenie wieńca na grobie Nieznanego 
Żołnierza przez jakąń delegację, albo 
poświęcenie jakiegoś tam gmachu. 


Zakres tematów rzeczywiście nie-| 


wielki, no, ale jakby nie było — są to 
aktualności 


Zdarzają się jednak od tej reguły 
odchylenia. I to odchylenia poważne, 
Dodatek PAT-a wzbudza np. zamiast 
nudy — ogółną wesołość na sali. Bo 
proszę sobie wyobrazić: przychodzimy 
do kina w słotny, zimny dzień jesten- 
ny, jakie już teraz nastały. Zaczynają 
się aktnalności PAT-a, Pierwszy nu- 
mer — zdjęcie z plaży nadwiśłańskiej, 
na wodzie żagłówii, a głos „objaśnia- 
oza“ w pełni natchnienia anonsuje: 
„Oto zaczęła się wiosna, słońce przy- 
grzewa, z biegiem wiatru ruszamy na 
wodo“, Przecieramy oczy, (ewentual- 
nie uszy), ze zdumienia, Następne zda 
nia o nadchodzącej porze upałów i 
znów o królestwie wiosny budzą już 
ogółną wesołość na sali. Rzeczywiście, 

na pierwszy numer aktualności — 
to jest dość zabawne. 

Dodatek, o którym mowa — to re- 

z wycieczki akademickiego 
związku zbliżenia międzynarodowego 
„liga“ — do Jagosławji. Wykonany 
zresztą nieźle, bardziej interesujący od 
wichi innych dodatków PAT-a, tylko 
trudno zrozumieć, dlaczego mieści się 
w ramach aktualności? 

Widocznie nie można żądać za wie- 
le. żeby było 1 aktualne i interesująco 
mjęto — na to PAT-a już nie stać. 

h j 


|Nasze pozsaoweag z CTzytelrI bt erag 


|. Ten list adresujemy do wszystkich 


Podczas ostatnich, tak ciężkich i 
| brzemiennych w wydarzenia na fron 
cie zewnętrznym i wewnętrznym ty- 
godni, zwracali się do nas z listami i 
telefonami liczni Czytelnicy. Widocz- 
nie te ciężkie chwile, któreśmy ra- 
zem przeżyli, wytworzyły między re 
dakcją a Czytelnikami jakiś kon- 
takt bliższy 1 silniejszą, niż dotych- 
czas, chęć wymiany zdań, 

I oto znowu listy leżą przed na- 
mi. Najwięcej z nich dotyczy spraw 
politycznych. Niema w tem nic dziw 
nego; przecież to właśnie polityka w 
ciągu ostatnich tygodni przed su- 
mieniem i umysłem każdego myślące 
|go człowieka postawiła tyle proble- 
mów i trudnych a drażliwych spraw. 
Czytelnicy piszą o wszystkich bie 
żących zagadnieniach; interesuje 
ich przyszłość demokracji, kwestja 


Powiedział ktoś kiedyś: miarą 
szczęścia, pomyślności, jest to, ja- 
kie się ma zmartwienia. Jeżeli o to 
chodzi, pozazdrościć można. Szwecji. 
Kiedy cała niemał Europa pochło- 
nięta jest politycznemi zagadnienia- 
mi dnia, w pięknej, spokojnej Szwe- 
cji głównym ośrodkiem zaintereso- 
wania, tematem namiętnych sporów 
stała się sprawa nowych zarządzeń, 
wprowadzających "ograniczenia w 
spożywaniu napojów alkoholowych. 
Już dawno istnieją pod tym wzglę 
dem ostre rygory, ale czcigodna sta- 
tystyka wykazała, że niezależnie od 
', rygorów, Szwedzi pobili wszy- 
Stkie rekordy w dziedzinie picia. 

Więc władze postanowiły położyć 


m A ZO, OZ Z 0000 
> 


| równowagi europejskiej, sukcesy na 
|szej polityki zagranicznej i... niebez- 
|pieczęństwa, które na nas czyhają, 
|sprawa wyborów sejmowych, nowej 
| ordynacji wyborczej, problem słusz- 
ności tych czy innych metod rzą- 
dzenia. 

Nietylko jednak o polityce mówią 
listy. Mówią także o sprawach spo- 
łecznych, jakie nasuwają się w 
związku z sytuacją dzisiejszą; mó- 
wią o kwestjąch osobistych, o zawo- 
dach i zmartwieniach, radościach i 
smutkach każdego człowieka, mówią 
o zagadnieniach literackich, artysty- 
cznych, naukowych. Naszą nową po- 
(wieść spowodowała już kilka zapy- 
Itaú. Wywołały replikę niektóre re- 
cenzje z książek i teatru. 

Nie odpowiadaliśmy dotychczas 
| 


temu kres zapomocą zakazów iście 
drakońskich. i 

Nowę ustawy idą w tym kierun- 
ku, że obywatelowi Szwecji wolno 
wypić na śniadanie nie więcej, niż 
kieliszek wódki i butelkę piwa. Dla 
kobiet maksymalna ta granica zo- 
stała ograniczona do połowy. Nieza 
leżnie od tego wprowadzono szereg 
ograniczeń antyalkoholowych w re- 
stauracjach. 

Nowe zakazy są biurokratycznym 
tworem, jak większość tworów te- 
go typu skomplikowanym, ale już 
w pierwszym tygodniu dały one po- 
kaźny efekt: specjalne „stacje“ dla 
pijaków, miczzezącę się przy po- 
szczególnych Komisarjatach, miały 


na listy Czytelników, nie prowadzi- 
liśmy odpowiedniej rubryki, Jednak 
raz nawiązanego kontaktu nie chce* 
my zrywać i otwieramy specjalny 
dział „Nasze rozmowy z Czytelni- 
kami“. Będziemy odpowiadać na li- 
sty Czytelników, będziemy z nimi 
dyskutować, czasami będziemy dru- 
kować bardziej interesujące kores- 
pondencje. 

Prosimy Was, Czytelnicy, pamię- 
tajcie o tej nowej rubryce. Sądząc z 
doświadczeń, dąć ona nam może 
wzajemnie bardzo wiele, a między 
naszem pismem i Czytelnikami zbu 
dować może most porozumienia bliź 
szego i serdeczniejszego. 

Listy prosimy kierować sub. ,„Na- 
sze rozmowy z Czytelnikami* do 
redakcji. 


Kieliszek wódki, butelka piwa, 


to ma Śmiaciumie zau mafo 


minimalną ilość klientów. 

To ograniczenie alkoholowej swo- 
body wywołało burzę protestów. 
Zarówno przedstawiciele lewicy, jak 
prawicy utworzyli współny front, 
oświadczając, że nowe ustawy są 
gleboko antydemokratycznę, godzą 
w elementarne swobody obywatel- 
skie. 

Osobny front utworzyli hotelarze 
i restauratorzy (Szwedzi chętnie 
chodzą do wszelkiego typu zakła- 
dów gastronomicznych). Ale rząd 
jest twardy, oświądczył, że nie u 
stąpi, 

Szczęśliwa Szwecja! 

Nei-Ka 


3-ie 1 5-2 miejsta 


1. Kpt. Janusz Antoni, inż. Janik, 
balon „LOPP“ 1:962 kim. 33:47 & 
lotu. 


2. Kpt. Thonnard (Belgja), balon 


„S. 2“, 1.463 km., 33:55 godz: | 

3. Inż. Krzyszkowski, inż. Łanca" 
cki, balon „Warszawa II, 1.444 km 
33:33 godz. 

4. Dollfus (Francja), balon „Mat 
rice Mallet“, 1.406 km., 33:25 godz 

5. Por. Koblański, por. patan 
balon „Polonja I“, 1.369 km., 33: 
godz. 

6. Demuyter (Belgja), balon „Bel 
gica“, 1.336 km., 31:35 godz. 

T. Quersin (Belgja), balon „Wał 
lonie*, 1.026 km., 30 godz. 

8. Crombez (Francja), bal, „Fian 
dre“, 905 km., 23:50 godz. 

9. Tilgenkamp (Szwajcarja), be- 
lon „Zurich 3“, 841 km., 24:50 Ą 

Organizacja przyszłorocznych 7% 
wodów powierzona zostanie 


Na szerokim świecie 


pełniła służbę sanitarjiszki w 
lach polowych w Afryce. Zdobyła MiG 
czas odznaczenie, z którego jest 


medal zaslugi 
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musiał opuścić katedrę na 
tecie w Rzymie, 
DOBRA RADA ROTSZYLDA 
Uwięziony w Wiedniu po „anSschiUe 


zbawiony dowcipu i dawne róże 
wiedeńskie często cytowały Jego m, 
ne bons mots, czyli „powiedzonka 
Tak np. komuś, kto radził Się, 
wybrać akcje, dające dużą dywidenóe 
lecz niepewne, czy też 
ne, lecz pewniejsze, baron dał 
jedź; 
POM Jeśli pan lubi dobrze zjeść i 
pić, to radzę panu te pierwsze, a 
woli pan spokojny sen, tô połecem 
dr > 
LADY CHAMBERLAIN: 
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Mowa tu nie o małżonce PE eye. 
brytyjskiego, lecz o jego gię 
Żona bowiem premjera nie wire ia- 
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Niemiec, spędzała dużo czasu o PO” 
ściołach, na gorących Czy” 
kój, razem z kobietami z Tad äri- 
ną natomiast działaczką jest "| 5 p. 
ga lady Chamberlain, wdowa po aru 
rkĄ któ” 


Austenie. Ona to była DERE 
giego porozumienia z Włoc * 
re obecnie wchodzi w końcowe m 
djum. Ona również utorowała 
do rokowań pomiędzy 

Burgos, bawiąc przez pozy AS 
obozie generała Franco. Z 
Angielce towarzyszył wytrwa! naro 
propagandy hiszpańskiego rząd Har yal 
dowego, Don Pablo Merry w Lod" 
syn b. ambasadora Hiszpanii rayna 
dynie, bratanek słynnego ka 
NAWRÓCENIE AMERYKAŃSKI 

: „KRÓLA PRASY“ 


P. William Randolph Heardi asy" 
ny amerykańskim 
znany był dotąd ze 
germańskich, Jednakże i pod 
mich czasach zmienił 
wpływem wiadomości, "n 
z Niemiec. wyda” 

We wrześniu r; b„ w 250 w 
nictwach, należących do * wy al" 
Hearsta, ukazał się jedno 
tykuł pod tytułem „Rasa 
ska“. W artykule ai A 
przez wiele innych 7 
mieckiego rasizmu poddano 
strej krytyce. 
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fat zbiurokratyzowania ną- niedługo będzie obchodzić półtorarocz-, od decyzji, mimo, że w rezulta- 


f życia gospodarczego został 
R T lo, w- bardzo interesujący 
ubernók W, poruszony w „Codz. Gaz. 
prokurä lowej” przez p.Tadeusza Gar 
R. P. GĘNIEBO. 
rojskowe : 
Ę trafiła podporządkować so- 
politej FfRjbardziej dotychczas nieza- 
ży honi dziedziny, utrudnia, a wła- 
przez 1d uniemożliwia, normalny 
że dk; życia gospodarczego, spoty- 
san się ze stałym sprzeciwem 
a sR Mony zorjentowanego społe- 
w całej ? pa. ; e 
ji zakjśóciwie kraj nasz stał się 
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ej p p 
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Arczych wymaga jakiegoś papie- 
J pepa, czy zgody. Oibrzymi apa- 
ny urokratyczny sek i bieg 
> 4 Pisze się niezliczone ilości za- 
iele a Ń, okólników i wyjaśnień. 
ało OĆ7Yzwyczalliśmy się do tego. Wie- 
5 Obrzę, że dawne liberalne czasy 
esgtócą tak prędko, gdyż cały świat 
biedna drogą autarkizmów, inter 
zĄnizmów i planowań. Jako drobh- 
fuiwa wymiany międzynarodowej 
" PY się z konieczności przystosowy 
A. ez sarkań przyjmujemy do wia- 
i i obciążenie, pomniejszenie cyfr 
iszech bzów i konieczność przeciskania 
cz filtr biurokratyczny. Czasami 
i urzędo gdy nowe udoskonalenie systemu 
zna wyk nie na widowni. rozlega się głos 
% na cH ony: Wolimy stare' błędy, do 
ki, nach przyzwyczailiśmy się, aniżeli 
zi, b. p Ń nową reformę. 
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tka machina urzędnicza, któ popełni błędu. 


Z zakresu handlu zagranicznego. 
t 


ny jubilensz rozważań. 
Konkludując, autor dochodzi 
do bardzo smutnego wniosku: 
Wielką prawdą polskiej rzeczywisto- | 
ści jest fakt, że nic nie grori temu, | 
który nie robi niczego. On nigdy nie 


'eie gospodarka narodowa pono- 
si ogromne szkody. 

A gdyby jednak — pisze autor 
zaryzykować. 
* Gdyby każda sprawa oddzielnie nie 
musiała zyskać podpisu wszystkich 
kompetencyjnie zainteresowanych — 0 
ile piękniejszy byłby ten świat. 

Gdyby istniał przymus samodziełnej 
| decyzji, gdyby znikła kwesta po opinję 
— o ile lżej byłoby oddychać. 


Niestety, zdać sobie należy | 
sprawę iż na poprawę tych sto-| 
sunków liczyć nie należy. | 

Urzędnik z zasady unika od- A f k S oowiai mle 
powiedzialności, lubi uchylać się amy do; wyboru dwie ‘arogi: piet- 
WD ARENA Ce AAC 
chętnie „na potem”. Urzędnik jed decyzyj kolegjalnych, połączona z po- 
nocześnie boi się o posadę. Boi|ścigiem za uchwałą. Wolimy pierwszą. 
się, że gdy popełni omyłkę, lub Nie ulega też najmniejszej wąt- 
wyda decyzję, idącą nie zupełnie pliwości, że tę samą drogę, bez 
po linji wszystkich „czynników | chwili wahania, wybrałoby całe 
kompetentnych”, zapłacić może społeczeństwo, dostatecznie umę- 
za to utratą stanowiska i możli-, czone wiecznem czekaniem na 
wości zarobku. Woli więc czekać, „uzgodnione ” decyzje. 


uzgadniać i zręcznie uchylać się S. M. 


Dlaczego P. K. P. nie ogłasza 


przetargu na podkłady 


Corocznie w październiku odbywa _ Powstrzymanie się z rozstrzygnię- 
ją się w Min. Komunikacji i w dy- ciem sprawy dostaw kolejowych 
rekcjach kolejowych przetargi na działa hamująco na cały szereg 
dostawę podkładów kolejowych i dziedzin eksportu drzewnego, w któ 
tarcicy. W roku obecnym mimo, że rych kalkulacja posiada doniosłe 
jesteśmy już w połowie październi- , znaczenie. 
ka, nie zostały rozpisane przetargi Sfery drzewne oczekują obecnie 
i dotychczas nie wiadomo, jak ma jaknajrychlejszego ogłoszenia prze- 
być przeprowadzona sprawa dostaw | targów, według bowiem opinji fa- 
dla P.K.P. chowców — tylko nie ograniczone 

Fakt ten wywołuje w sferach | przetargi dają możność należytego 
drzewnych wielkie zaniepokojenie, | zorjentowania się co do realnego 
opóźnienie bowiem załatwienia tej | poziomu cen i gwarantują odnośnym 
sprawy może spowodować poważne ‘czynnikom zakup potrzebnych mą- 
komplikacje dla przemysłu i handlu | terjałów drzewnych po najniższych 
drzewnego. li uzasadnionych gospodarczo cenach 


Nowe zarządzenia podatkowe 
przed skasowaniem świadectw przemysłowych 


ulgi stosowane będą z urzędu. Co 
się tyczy ulg indywidualnych przy- 
znawanych naskutek złożonego po- 
dania, nie będą one w roku bieżą- 
cym przyznawane, bowiem świade- 
ctwo przemysłowe w r. b. jest tylko 
zaliczką na. poczet podatku obroto- 
wego. W związku z tem, ulgi indy- 
widualne mogłyby być stosowane do 
piero przy ¿dokonaniu ostatecznego 
wymiaru podatku obrotowego. 


Ministerstwo Skarbu ogłosi w naj 
bliższej przyszłości zarządzenie do- 
tyczące tegorocznej sprzedaży świa- 
dectw przemysłowych na rok 1939. 

Jak wiadomo będzie to ostatnia 
sprzedaż świadectw, które zostały 
skasowane i zastąpione. od r. 1940 
przez karty rejestracyjne. Jednocze- 
śnie ministerstwo wyda okólnik w 
sprawie ulg przy sprzedaży świa- 
dectw przemysłowych. 

Jak się dowiadujemy, wszystkie 


Czy będzie mianowany 


komisarz dla C. O. P-u 


Według informacyj podanych przez | powodu wśród kandydatów, wysu- 
niektóre dzienniki, w najbliższym | wanych na stanowisko komisarza 
czasie nastąpić ma mianowanie ko- | rządowego C.O.P., wysuwany jest 
misarza dla spraw rozbudowy Cen- | gen. Litwinowicz, wiceminister spr. 
tralnego Okręgu Przemysłowego. | wojskowych, który od dłuższego cza 

Jak wiadomo, projekt utworzenia ' su, powierzone ma sprawy, związa- 
C.0.P. powstał w swym pierwotnym 
stanie w środowisku, zbliżonem do 
naszych sfer wojskowych i z tego 


Bieżące zagadnienia handlowe 


tematem obrad Izby Przem.-Handl. 


Na odbytem ostatnio posiedzeniu | trzymał: do zaopinjowania z Mini- 
Komisji Handlu Zagranicznego Izby |sterstwa Przemysłu i Handlu. 
Przemysłowo-Handlowej w Warsza- Ponadto omawiana była sprawa 
wie, omówiono bieżące zagadnienia | udziału domów importowo-eksporto- 
wych dopuszczonych do tranzakcyj 
wiązanych w kontyngentach przy- 
wozowych: autonomicznych i umow- 


towaniem naszego gospodarstwa dla 
szczególnych potrzeb państwa. 


Komisja zapoznała się ze stanem 
prac przygotowawczych do Konfe- 
rencji Importowej oraz z kwestją | nych. 
zmian nowej instrukcji o tranzak-| Sprawa. tą po opracowaniu jej 
cjach wiązanych. : przez zrzeszenia kupieckie i branżo- 
Ożywioną dyskusję wywołała spra | we, powróci na najbliższe posiedze- 
wa ramowej ustawy standaryzacyj- |nie Komisji handlu zagranicznego. 
nej, której projekt Związek Izb o- ż 


] 4, 

Podatek od szyldów 
wywołuje protesty i skargi przedsiębiorstw 
Ostatnio odbyło się w Izbie Prze-,w sposób dowolny, tak, że w wielu 

mysłowo-Handlowej w Warszawie— | wypadkach przedsiębiorstwa w ma- 
posiedzenie Komisji Skarbowej Izby, łych miastach płacą wyższy podatek 
na którem m. in. rozważano projekt | reklamowy niż w miastach więk- 
scalenia podatku obrotowego od o- | szych. 
woców importowanych, który “maļ Wreszcie Komisja rozważyła wy- 
na celu walkę z handlem anonimo- | dany ostatnio okólnik Min. Spraw 
wym w branży owocarskiej. Pro-| Wewnętrznych w sprawie wstrzy- 
jekt ten został uznany za pożytecz- |mania wydawania zaświadczeń o 
ny, jednak stwierdzono poważne |należnościach Skarbu Państwa w 
trudności przy zrealizowaniu go.  |stosunku do przedsiębiorstw, które, 
Następnie Komisja omawiała spra | zgodnie z przepisami Ordynacji Po- 
wę podatku od szyldów i reklam, | datkowej uprawnione są do pokry- 
który wywołuje liczne skargi przed- | wania swoich należności podatko- 
siębiorstw. Podatek ten utrudnia po | wych w drodze cesji zobowiązań za- 
ważnie rozwój reklamy. Skargi do-|ciągniętych w stosunku do nich 
tyczą sprzecznego z ustawą opodat- | przez Skarb Państwa. 
kowania poza szyldami zewnętrzne-| Komisja stanęła na stanowisku, 
mi również napisów i makiet rekla- | że okólnik ten jest sprzeczny z prze 
mowych wewnątrz sklepów. Pows* pisami Ordynacji Podatkowej i wo- 
ne zastrzeżenia budzi również wy-, bec tego samorząd przemysłowo- 
iar podatku w mniejszych miejsco | handlowy wystąpi o jego uchylenie. 


wościach, gdzie dokonywany on jest 


ne z zaopatrzeniem armji i przygo- ! 


Nowe inwestycje w cementowni Grodziec 


Dowiadujemy się, że najstarsza w 
„Polsce cementownia GRODZIEC w 
[najbliższych dniach uruchamia no- 
lwy piec cementowy, zwiększający 
| produkcję tej fabryki od 100 do 120 
| tysięcy tonn rocznie. 
| Na tle ogólnej, niepomyślnej sy- 
,tuacji przemysłu cementowego i od- 
czuwanego w ostatnich tygodniach 
|braku cementu na rynku, zwiększe- 
[nie produkcji Grodźca o 100 do 120 
tysięcy tonn rocznie jest zjawiskiem 
|nader charakterystycznem, 

Jak: wiadomo, dokonana przez 
czynniki rządowe reglamentacja cen 
cementu nie zapewnia dochodu od 
zainwestowanych w tym przemyśle 
kapitałów, co hamuje wszelkie po- | 
czynania inwestycyjne. | 

Dlatego też naturalnemu TA 


wi spożycia cementu, silnemu w 0- 
statnich czasach, towarzyszy niedo- 
stateczna podaż tego produktu. 
Przy istniejących naturalnych wa- 
runkach rozwoju tego przemysłu w 
Polsce, obecna  reglamentacja cen 
może wywołać potrzebę sprowadza- 
nia cementu z zagranicy. 

Wspomniany brak dochodowości 
w przemyśle cementowym w zesta- 
wieniu z omawianą na wstępie -bar- 
dzo poważną inwestycją dokonaną 
w świadomości, iż nie może ona dziś 
jeszcze być rentowna dowodzi, że 
przemysł cementowy rozumie swą 
rolę w całokształcie gospodarki na- 
rodowej i chce ją wypełnić po oby- 
watelsku, pomimo, że zamiast za- 
chęty napotyka na trudności. 


Ulgi kolejowe na „Jesienny Pokaz Targowy" 


w Katowicach 


Odbywający się Jesienny Pokaz 
Targowy w czasie od 9-go do 23-go 
października 1938 r. na terenach 
¿wystawowych w Katowicach — bu- 
dzi zainteresowanie wśród zwiedza- 
jących. Wystawa ta mieści piękne 
meble swarzędzkie, obrazy, dywany, 
antyki, wyroby rzemiosła, radja, o- 
raz wiele innych artykułów krajo- 
| wej wytwórczości. 
| W związku z przyznaną ulgą ko- 
lejową 75 proc. w drodze powrotnej 
z Katowic, na podstawie kart ucze- 
stnictwa Ligi Popierania Turystyki, 
jakie nabywać można w wyjazdo- 
| wych placówkach biur podróży „Or- 
| bis”, „Francopol', „Wagons-Lits- 


Cook“, jakoteż w większych miej- 
scowościach w delegaturach -Ligi 
Popierania Turystyki (na dworcu) 
— spodziewać się należy licznych 
zjazdów do Katowic. 

Z okazji zatem zjazdu skorzystać 
powinny liczne rzesze osób, które 
mają możność zużytkowania ulgo- 
wych przejazdów do zwiedzania sto- 
licy Śląska, Beskidów w pięknych 
barwach jesieni, Wisły, Ustronia, 
Bielska, Cieszyna i przyległego cie- 
kawego okręgu. 

Kto chciałby zwiedzić Wystawę 
Katowicką może skorzystać z nada- 
rzającej się okazji do dnia 23 b. m. 


Działalność austrjackiej P. K. O. 


rozciągnięta na całą Rzeszę 


Na mocy zarządzeń kanclerza Hi- | 
tlera rozszerzona zostaje działalność 
| Austrjackiej Pocztowej Kasy Osz- 
|czędności na obszar całej Rzeszy. 
! Jest to niezmiernie ważny fakt, 
gdyż dotąd na terenie Rzeszy dzia- 
łały jedynie kasy lokalne i banki, 
| natomiast niemiecka PKO prowadzi- 
jła jedynie obrót czękowy. 
| Przez szereg lat instytucje te 


| 


WALUTY I DEWIZY 

Na wczorajszem zebraniu giełdy 
walutowo-dewizowej w Warszawie ten- 
dencja dla dewiz była słabsża, przy ©- 
brotach średnich. Notowano: Amster- 
dam 290.90, Bruksela 90.15, Londyn 
| 25.24 Nowy Jork 5.32.25, Nowy Jork 
| kabel 5.32.50, Oslo 126.80, Paryż 14.14, 
|Praga 18.28, Sztokholm 130.20, Zu- 
rych 120,75. Bank Polski płacił za do- 
lary amerykańskie 5.29, kanadyjskie 
15.22, floreny holenderskie 288.90, fran- 
ki francuskie 14.08, szwajcarskie — 
120.25, belgi belgijskie 89.90, funty an 
gielskie 25.15, palestyńskie 24,50, gul- 
deny gdańskie 99.75, korony czeskie 
odcinki do 100 koron 10.40, korony 
duńskie 112.10, korony norweskie — 
126.16, szwedzkie 129.55, liry włoskie 


Notowano: Bank Polski 126, Węgiel 


Pierwsza wycieczka 
z Warszawy 


bawiła za Olzą 

W ciągu dwóch dni bawiła na Ślą 
sku Zaolzańskim pierwsza wyciecz- 
ka turystyczna z Warszawy, zorga- 
nizowana przez Orbis. Wycieczka ta 
wzbudziła zrozumiałe zainteresowa- 
nie, to też błękitny autokar Orbisu, 
którym zorganizowano podróż na 
Śląsk wypełniony był do ostatniego 
miejsca. Wycieczka zwiedziła: Dar- 
ków, Frysztat, Bogumin, Orłowę, 
Karwinę, Cierlicko i Cieszyn. Błę- 
kitny autokar Orbisu budził we 
wszystkich miejscowościach wielką 
sensację; wszędzie wokół autokaru 
zbierały się tłumy słuchając muzyki 
i audycyj Polskiego Radja, nadawa- 
nych przez megafony. 


Tydzień propagandy 
gospodarczej 


i odcinki do 100 lHrów 19.60, marki fiń- 
| skie 11, marki niemieckie srebrne 89. 
| AKCJE 

Z inicjatywy komitetu ścisłego, 
w skład'którego wchodzą liczne or- 
ganizacje, jak Zw: Obrony Przemy- 
słu Polskiego, Związek Polski, Zwią | 
zek Fabrykantów itd. odbędzie Się | 
w czasie od 4 do 11 grudnia Ty- 
dzień Propagandy Przemysłu, Han 
dlu i Rzemiosła' celem spopuiaryz« 


niejednolita, przy obrotach małych. 
j 
| 
Sci. 


Na rynku akcyjnym tendencja była 
wania rdzennie polskiej wytwórczo-, 


przeciwstawiały się stworzeniu 
przez niemiecką PKO działu oszczę 
dnościowego, pomimo, że we wszy» 
stkich państwach Europy na czoło 
oszczędności wybiły się pocztowe 
kasy oszczędności, jako  zbiornice 
oszczędności szerokich rzesz. Ostat- 
nie zarządzenie w dziedzinie finan- 
sów niemieckich otwiera nową erę. 


Giełda pieniężna 


35.63 — 35.38, Cukier 38, Lilpopy 89, 
Modrzejów 21 — 20.50, Haberbusch— 
54, Norblin 101. 

PAPIERY PROCENTOWE 

Na rynku papierów procentowych 
tendencja była utrzymana, przy obro 
tach małych. Notowano: 30%, inwesty 
cyjna I em. — 83.50, serja 93, II em 
84.50, 41/07, wewnętrzna 65.88,  40/g 
konsolidacyjna 67.50,  41/:0/, ziemskie 
63.63 — 63.75, 50/0 Warszawy z 1933 
roku — 78.25, 50/0 Warszawy stare 74, 
50/0 konwersyjna 68.75, 5%/, kolejowa 
67, 40/0 dolarowa 42,75. 

W obrotach prywatnych: 3%/, renta 
ziemska odcinki po 1000 zł, — 53, od- 
cinki po 500 zł. — 58.50, Starachowice 
43.25 — 43.50, Rudzki 11.90. 


Trudności z eksportem 


jabłek do Niemiec 

Według otrzymanych przez nag 
wiadomości, eksport jabłek do Nie- 
miec, którym zajmuje się Związek 
Spółdzielni „,Społem'* natrafia na 
duże trudności, ; 

Prowadzone z firmami niemieckie 
mi pertraktacje co do sprzedaży im 
jabłek polskich nie wiadomo czy 
dojdą do skutku, gdyż ostatnie ofer 
ty otrzymane od tych firm opiewa- 
ją na RM 16 za 100 kg: franko gra- 
nica niemiecka za towar przemysło- 
wy, a za towar deserowy — RM 25,' 


izba Przemysł. - Handlowa 
dla Zaolzia 


Izba  Przemysłowo-Handlowa í w 
Katowicach uruchomiła z dniem; 5 
b. m. swoją Ekspozyturę w Cieszy- 
nie Zachodnim. Ekspozytura Iżby 
mieści się w gmachu b. starostwa 
czeskiego, pokój nr. 26 i 27, telefon 
Cieszyn 2. 


A i 
JASIO STRANS 


GRYPA PRZEZIEBI NIE 
BÓLE GŁOWY, ZĘBÓW: 


Żądajcto wygtnainych preschow to m. istu „KOGUTEK" 
GĄSECKIEGO 


sra / opakowaniu higiectenym » TOREBKACH 


Sag? 


P r z ty 
że nie będziemy sprowadzali z zagranicy owoców południowych 


W. Zaleszczykach stoją 


śdzie 


takie, tylko 6 morgów obszaru — dziś 


słoneczne, takie upalnć dni, że| ma już przeszło 14. 


doprawdy nie chce się wierzyć, 


Jeżeli tak pójdzie dalej, jeżeli 


że to połowa października, że to| ten dział sadownictwa nie zatrzy- 
już przecież jesień. Gdyby... gdy-| ma się w swem tempie rozwojo- 
by nie to, że po takim skwar-| wem, jeżeli tych młodych sadów 
nym- dniu, zapada zimna noc,|nie zniszczą jakieś katastrofy ży- 
że natychmiast po zachodzie od | wiołowe, to można mieć pewność 
Dniestru zaczyna zawiewać przej | — tak przynajmniej mówią tutej- 


mujący chłód, i, że w sadach roz 
poczęły się już prace jesienne. 

Te prace są w pełnym biegu. 
Zwłaszcza w winnicach. 

— Winna łoza, panie, to ka- 
pryśna roślina — powiedział mi 
jeden z tutejszych sadowników. 
Aby dobrze rodziła, 


Z Wilna i Wileńszczyzny 


Wilno w przededńiu uroczystości ' 
ka czci św. Andrzeja Boboli 


Wilno przygotowuje się do uroczy 


trzeba o | stego złożenia w Bazylice i w koście- 


nią dobrze dbać. Pędy, które w|!* Św. Kazimierza części relikwij 


tym roku owocowały, trzeba wy- 
ciąć, bo inaczej przeszkodzą o- 
wocowaniu młodych. 


św. Andrzeja Boboli: 

W dn. 23 b. m, o godz. 9-ej rano 
z Bazyliki wyruszy procesja do pa- 
łacu Arcybiskupiego skąd zabierze 


To już nie to, co dawniej. Za-|św. relikwje i powróci do Katedry, 
leszczyccy hodowcy winnej łozy | gdzie o godz. 10-ej rano 


nabrali doświadczenia, 


nabrali | się suma. Tam też o godz. 16-ej od- 


umiejętności. Dziś wiedzą już, że| będą się nieszpory. W międzyczasie 


nie wolno się śpieszyć z wino- 
braniem. Wiedzą, że grona trze- 
ba zostawić na krzewach trochę 
dłużej, jeśli się chce, aby mia- 
ły pożądaną słodycz. 


, przeznaczone dla Bazyliki 
złożone zostaną w kaplicy św. Igna- 
cego Lojoli, a przeznaczone dla ko- 
ścioła św. Kazimierza, po nieszpo- 
rach procesjonalnie będą przenie- 
sione do kościoła św. Jana. Trasa, 


W tym roku, zdaje się, po raz | którą przeciągnie procesja, będzie 
pierwszy zastosowano tę zasadę|na pierwszym odcinku obstawiona 


miasowo. I, jak się zdaje, jest to 
zasługą akcji premjowej. Do 
premji zgłoszono blisko 40.080 
klg. winogron. Jednym z warun- 


Rozstrzygnięcie Konkursu literackiego 


Konkurs literacki, ogłoszony przez |200 i przyznać Władysławowi Abra- 


"ków jej otrzymania było zerwa- oddział wileński Związku  Zawodo- 


nie winogron o właściwej porze, 
a więc zupełnie dojrzałych. O- 
wec kwaśny na premję, oczywi- 
ście, liczyć nie mógł. 


wego Literatów Polskich miał duże 
powodzenie. Nadesłano blisko 40 u- 
tworów. Teraz zapadło rozstrzyg- 
nięcie. 

Jury konkursu postańtowiło, że 


I dokonała się iście cudowna warunkom odpowiada 20 utworów i 
przemiana. Okazało się, chyba po | jednogłośnie postanowiono pierwszej 
raz pierwszy, że te nasze wino-|ragrody nie udzielać żadnemu z na- 


grona zaleszczyckie pod wzglę- 
dem słodyczy i soczystości nic a 
nie nie ustępują zagranicznym, a 
przynajmniej t. zw. kuracyjnym. 
Że jagódy ich nie osiągają tej 
"wielkości, jak hiszpańskie, czy po 
łudniowe francuskie — to już 
trudno. Ale, jeśli chodzi o smak 


| 


desłanych utworów, drugą nagrodę 
w kwocie zł: 250 przyznać Melchjo- 
rowi Wańkowiczowi za cykl feljeto- 
nów pod tytułem „Nowinkarze”, 
trzecią nagrodę podwyższyć do zł. 


W Oszmiańskiem pojawił się łoś 


Jak donoszą z Oszmiany, na bło- 
tach graużyńskich w pow. oszmiań- 


— są doskonałe i — co najważ-| skim pojawił się bardzo rzadki w 


niejsze — produkujemy je z każ-| tych stronach okaz łosia, który wi- obecnie jest okres t. zw. rykowiska. 


dym rokiem w ilości coraz więk- 
szej. 

Czy nasycimy z czasem rynek 
tym naszym, krajowym produk- 
tem tak, aby zbędne się stało spro 
wadzanie go z zagranicy? — Za- 


tak. Co roku przecież zakłada się 


nowe winnice. Co roku gdzieś aaa 


zaczynają 


Z Zakopanego 


Zjazd narciarski na Gąsienicowej po nowej trasie 


Niezwykle popularną wśród tury-|w 1935 r. był w dolnej partji bar- jlizacja tego pomysłu nastąpiła w 
leszczyccy hodowcy twierdzą, że stów 


- narciarzy jest trasa zjazdo- 
wa z hali Gąsienicowej, przez t- zw. 
Karezmiska do Doliny Olszyskiej i 
urówki. Jest to jeden;z pięk- 


owocować założone | nięjszych zjazdów w Tatrach, który 


przed dwoma, czy trzema laty. W | jędnak ostatnio po wielkiej powodzi 


roku bieżącym wysłano stąd na 


krajowe rynki ponad 120.060 kig.| Z Grodna 


winogron. 
zapowiadają, że mogłoby być na- 
wet więcej, gdyby wiosna miała 
przebieg pomyślniejszy. A, że wio 
sna sprzyjająca nie była, więc 
mówią, że i ten wynik przeszedł 
oczekiwania. 

Specjalność  Zaleszczyk — to 


nietylko winogrona. To także in.| "1% kontynuowanie prac archeologi- j 


ne owoce typowo południowe, 
Morele, brzoskwinie, orzechy wło 
skie. Ale te uprawiane są nietyl- 
ko w okólłicy Zaleszczyk. Wiel- 
kie ich sady znajdziemy na ca- 
łem Pokuciu, w całej południo- 


A właściciele sadów |" 


wyłania się z pod obcych naleciałości 


W Grodnie trwają nadal prace 
renowacyjne. 
W r. b. główny nacisk położono 


ruin świątyni bizantyjskiej z XI w. 
Odsłonięte zostały delne warstwy 
zabudowań drewnianych ze znaczną 
ilością zabytków ruchomych. 
Z drobniejszych prac w r. bież, 
wykonane będą: remont  kościołą 


cznych, prowadzonych na zachód w. 


wo-wschodniej części wojewódz- | po-Maltańskiego, obecnie cerkiew w 
twa->-stanisławowskiego. Produk- | Stołowiczach (pow. baranowicki), 
cja tych owoców także się zwięk-| remont kościoła obronnego z począt 
sza. Co roku powstają nowe sa- ku 16-go w. w Nowogródku, restau- 


dy. i 

W samym tylko powiecie śŚnia- 
iyńskim w ciągu ostatnich nie- 
wielu lat założono przeszło 300 
nowych sadów handlowych o łą- 
cznej powierzchni blisko 280 hek 
tarów, Dużo jest w tem zasługi 
szkółki drzew owocowych, pro- 
wadzonej przez miejscowy wy- 
dział powiatowy. Szkółka ta pro- 
dnkuje dziś przeszło: 25.000 drzé- 
wek owocowych. 


Z Łowieza 


Ku czci Zawiszy Czarnego 


W niedzielę odbyły się w TOW 
czu uroczystości, związane z odsło- 
jem i> poświęceniem kamienia 
pamiątkowego ku czci bohaterskie- 
go syna tej ziemi, Artura Zawiszy 
Czarnego, 


Na uroczystość zjechali liczni 


Przed dwoma | członkowie rodziny bokatera, przed- 
laty powiększono ją, rozbudowa- | stawiciełe władz 


no znacznie. Dawniej zajmowała | skowości, Związku 


państwowych, woj- 
Rezerwistów z 


| kwotę zł. 75. 


JAK CY FE KRA 


———>— nm m 


Z Pomorza 


Order „Polonia Restituta" 


Zaleszczyki, w październiku. dia $. p. ffichała Drzymały. 


RS 08 -| W Wyrzysku (pograniczne mia- |wzruszający moment, kiedy 18) 

a 4, are IC arn sią no. ‘sto woj. pomorskiego) odbyło się w |djon wprowadzono w wie. I 

ch. parę WER 4 będziem niedzielę poświęcenie i otwarcie „Do |ju staruszkę, wdowę po ś. P- 
wystarczalni, że nie Y mu Dziecka im. Marszałka Józefa male, której p. wojewoda ponl, 
potrzebowali sprowadzać tych o- Piłsudskiego", wręczenie adresu hoł- | Wł. Raczkiewicz wręczył dyplo™ 
woców z zagranicy. . downiczego ks. biskupowi Laubitzo- |liczający 6. p. Michała 

Czy tylko to? Nie! Nie tylko. wj z okazji 50-lecia jego kapłań- |poczet kawalerów , orderu 
Są i tacy optymiści, którzy twier stwa, dekoracja zasłużonych obywa- | Restituta. Wręczając dyplom | 
dzą, że będziemy je mogli na- teli powiatu wyrzyskiego Krzyżami į wie, p. wojewoda zwrócił się | 


c ZS 


wet eksportować sami. « Zasługi oraz wielkie igrzyska w wy- |z nast. słowami: 
, konaniu dzieci szkolnych. „W imieniu Pana Prezydent» 
| W uroczystościach wziął udział ! czypospolitej ten 


iP. wojewoda pomorski Wł. Raczkie- 
wicz, przedstawiciel dowódcy O. K. 
płk. Myszkowski, kurator' okręgu 
szkolnego pomorskiego p. Ryniewicz, rzyskiego mogą być 
| kurator okr, szk, pozn. p. Jakubiec że tu żył I pracował ten ja 
szpalerami żołnierzy, a na drugim oraz delegacje społeczeństwa okoli- , niezłomnego ducha i ża a 
członkami organizacyj katolickich. | cznych powiatów. | Poświęcenia nowowy: bit 
Feretron z rełikwjami będą nieść |” W godzinach rannych na stadjo- | Domu Dziecka dokonał ks. ” 
djakoni, asystę honorową będą pel- nie odbyła się uroczysta Msza św. | Laubitz. 

nić oficerowie. Relikwje zostaną zło polowa, celebrowana przez ks. bisku, Na zakończenie uroczystego 
żone w kościele św. Jana. Nazajutrz pa Laubitza, w asyście licznego du- | odbyła się w godzinach 

t. j. 24 b. m:, o godz. 10-ej rano zo- chowieństwa, po której p. wojewo- | wych wielka impreza 


wręczam 
za bohaterskie życie i czyny E 
Pani, którego imię znane jest 

tej Polsce. Obywatele 


tamni 2 Í 
cakoi 


stanie odprawiona suma z kazaniem da pomorski Wł. Raczkiewicz doko- |tystyczna i igrzyska, w wyk 
a o godz. 16-ej nieszpory, po któ- nał dekoracji krzyżami zasłużonych |5.000. dzieci szkolnych powiat! 
rych o: godz. 17-ej procesja uda się obywateli pow. wyrzyskiego. rzyskiego. 

z relikwjami do kościoła św. Käzi- | Akt ten poprzedził : niezwykle 

mierza. Końcowe uroczystości odbę- | 

dą się w kościele św. Kazimierza w Z Krakowa 


dn. 25 b. m. O godz. 10 r. suma, a 
o godz. 16-ej nabożeństwo konklu- 
zyjne, które odprawi ks. areybiskup 
metropolita Jałbrzykowski w obecno 
ści władz i społeczeństwa, 


Tekst starodawnej pieśni wielkanocnej 


raniem rodziny Karola Huberta Ro- 
stworowskiego, grób tego znakomi- 
tego pisarza, znajdujący się na cmen 
tarzu świętosalwatorskim, otrzymał 
iwitych dniach skromną, ale przez 
swą prostotę właśnie nadzwyczaj 
wymowng' oprawę. 

U stóp wysokiego krzyża dębowe- 
go ułożono gładką płytę kamienną 
z napisem: „Karol Hubert Rostwo- 
rowski 187771938 służył wiernie 


Z Bydgoszczy 


Już me sekcję, ale Townrzystoć Maz9 


będzie miata Bydgoszcz 
Organizacją życia muzycznego w|wili założyć Towarzystwo 


ci tał, o modlitwy gora. 
sił". A dalej tekst starożytne 


„Przez Twe święte 

nie — Boży synu odpuść nam 
zgrzeszenie. Wierzymy żeś 

wychpowstał-żywot-eś nasz 

wił—śmierci wiecznej nas 7 

Twoją świętą moc zjawił”: 


mowiczowi za książkę p. t. „Strony 
nowogródzkie", czwartą nagrodę w 
kwocie zł. 100 przyznać Aleksandro 
wi Rymkiewiczowi za wiersz p. 't.' 
„Rapsod wileński", piątą nagrodę 
w kwocie zł. 100 przyznać Jerzemu 
Putramentowi za utwór p. t. „Pro- 
log do powieści”. Ponadto sąd kon- 
kursowy postanowił wyróżnić arty- 
kuł Mieczysława Zydlłera p. t. „Kam 
panja wiłeńska”, ogłoszony w. czaso 
piśmie „„Pódchorąży*, wypłacając 


Bydgoszczy zajmowała się bardzo|w Bydgoszczy, uchwalili cyk 
dywany jest częstokroć w pobliżu Skutecznie Rada Artystyczno-Kultu- | wybrali władze w następują 
pasącego się bydła. Najprawdopo-:Talna przez swoją sekcję muzyczną. |dzie;. zarząd — dyr: "ep 


prezes, radca Mencel — 
dyr. E. Sokołowski — imik 
dyr. E. Domke — skarbi pi 
Lubiatowski -— gospodar? ; 
tekarz, prez. Barciszewśł 
Jahnkowa, mjr. -Potu EE 
Chojnacki i mgr. A. Rösler I 
kowie. Komisja rewizyjne 
Suska, dyr. Klimczak, 
za, prof. E. Rósler. 54 
ks. kan. Schulz, wicep 
kowski, red. Kuminek, ca 
czyński z Nieżychowa 1 
kowski. w i 
Inauguracja pracy. Ta ty 
Muzycznego nastąpi już. ego. 
— koncertem 


iei i „, Ostatnio zarząd Rady doszedł do 
Poe ONE: WYSYEWOSTEIYA wniosku, że agendy sekcji rozwinę- 
|ły się dostatecznie, aby ją rozbudo- 
wać w samodzielne Towarzystwo 
Muzyczne, które zaopiekuje się ży- 
iciem muzycznem, a przedewszyst- 
kiem akcją koncertów abonamento- 


‘wych i orkiestrą symfoniczną: Rea- 


dzo zniszczony i nadmiernie utrud- | tych dńiach w sali zarządu miejskie- 

niony. Obecnie przetrasowano na go na zebraniu sekcji muzycznej 

tym zjeździe nową drogę narciarską, RAK, które zamieniło się w zebra- 

która niewątpliwie uczyni zjazd po nie konstytucyjne Towarzystwa Mu 

tym szlaku szczególnie ulubiony | zycznego. 

przez narciarzy. Zebrani — po wysłuchaniu refe- 
ratu prezesa Rady Art.-Kult., p. 
mjr. Południowskiego — postano- 


wielkie akwarjum i muzeum rybackie 


Praca przy budowie t. zw. Stacji| W przyszłym roku do chu, 

orskiej posuwa się naprzód. Do | dzie pozostała część 5a duże 

trza końca b. r. przewidziane jest wykoń | rej ulokowane zostanę 

try kościole Bernardynek W_Nie- | czenie części budynku, w której, rjum i muzeum rybackie. ję nå 

prócz R o Boardykokiezo w stę | majda pomieszczenie  laboratorja ai CY CB ły obejmując? 8 
ński ó ólno-biologiczńego mor | zasadnicze dzia. 

nimie, konserwacja obelisków SAY bayetczyżyć ROR giczneg atlantycką i faunę bałty 


| ski i ki F 
żyńskich w Dereczynie i remont hal | 5/7989 i rybackiego 


targowych w tem miasteczku, zabez | 7 mad Prutu i Czeremoszu 
pieczenie klasztoru w Zaświrzu, wre | 
ezcie — odnowiona już kapliczka w | 
Kuszęlewie (pow. nowogródzki), wy! 
stawiona na pamiątkę powstania, 
1868 roku. | 


racja stiuków w kościele parafjal- 
mym w Stołpcach, remont zewnętrz- 
ny barokowego kościoła z 18-go w. M 
w Starym Miadziałe, remont wewnę 


Wspaniałe widoki z Czarnoho”! 
prystów 


ściągają coraz liezniejszych tu e 
Turystyka górska w Karpatach, Do wysokości 1400 który 
Wschodnich, a zwłaszcza w Czarno- | piękny las świerkowzt do 
horze rozwija się coraz baż -ziej,| gęstą masą, aż W CO. 
zyskując liczniejsze rzesze zwolen* | następnie wspiąć pe wing 
ników i entuzjastów, których nęci | las przechodzi w si połoniny: 
całego powiatu, duchowieństwa o-]dzika przyroda prawie nietknięta | którą rozciągają e kniejs7? 
raz licznych organizacyj, celem ucz- |ręką ludzką, a przyciągająca nieod-| Jesień jest tu najpie w 
czenia pamięci wielkiego narodowe- i partym urokiem pierwotności. Dzi-! roku. Doskonała 
go bohatera z czasów powstania | kie, gdzieniegdzie poszarpane gnia- 
1831 r. i partyzantki 1833 r. (zda ostro porysowanych żeber i tur pozwala oglądać przepi Gór 
Po uroczystem odsłonięciu pomni- 'niczek pełnych rys, kotłów i pła-| mę Beskidu Huculsk ia, czy 
ka przez starostę łowickiego Sta- jów, w których szumią potoki spa. |czyńskich, Hrynia tamtej 
szczytów obcych po 
granicy. 


sp 


a 


szewskiego, przedstawiciel władz dające ze wszystkich stron z 8zuū- 
wojskowych płk. Krudowski przyjął mem. po licznych wodospadach do 
defiladę wojskową. Prutu i Czeremoszu. 
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Ruch mistrzem piłkarskim Polski 


Niedziela niespodzianek—Porażki Warty i Cracovii 


edostatnia niedziela ligowa ob 
wała w liczne niespodzianki, któ 
jednak nie miały żadnego wpły- 
na najważniejsze punkty tabe- 
J. pierwsze i dwa ostatnie miej 


Wczorajsze spotkania usankcjono- 
) niejako pierwszą lokatę Ru- 
który po spodziewanem zwy- 
wie nad Śmigłym, zdobył już o- 
cznie tytuł mistrza Ligi. Do 
ej klasy spadają definitywnie 
Bły i ŁKS. Ten ostatni pokazał 


"Rd spadkiem swe pazurki, gro- 


stołeczną Warszawiankę, która 
ala z czołowej doniedawna po- 
m na ósmą: 


), bar fiespodzianką było zwycięstwo Po 
50 £: fi nad Wartą. Drużyna, która do- 
sh za- f0 co rozgromiła mistrza Polski, 
2ołsce. fh, z trudem zdołała się przeciw- 
mamma [ić dobrze usposobionej Polonii, 
dzięki temu zwycięstwu a- 
iSowała na 5-te miejsce. Nie 
aż "Jszą' sensacją było zwycięstwo 
agd” bni nad Cracóvią. 
i nie- | ten sposób sprawa obsadzenia 
zasługi (550 miejsca pozostaje nadal o- 
ii . Obok Warty i Cracovii mo 
Ja Al- |toń pretendować jeszcze Polo- 
zerego fi Wisła. 
:ę. % niedzielnych meczach stan ta- 
mięs Przedstawia się następująco: 
EH ) Ruch 17 gier 25 pkt. st. br. 
n rrai 83, 2) Warta 17 gier 19 pkt. st. 
gaint- 51:37, 3) Cracovia 16 gier 18 
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TSt. br. 36:33, 4) Wisła 17 gier, 
Pkt., st, br. 34:33, 5) Polonja 
Mer 17 pkt. st. br. 36:35, 6) 
ú 17 gier 17 pkt., st. br, 20:22, 
ARS 17 gier 16 pkt., st. br. 
», 8 Warszawianka 17 gier 15 
st „br, 34;43, 9) ŁKS 17 gier, 
Dkt. st. br. 22:38, 10) śmigły 
sier 11 pkt. st. br. 27:47. 
PS — WARSZAWIANKA 3:0 
,. niedzielę, rozegrany został w 
|, mecz piłkarski o mistrzostwo 
ŁKS — Warszawianka, zakoń- 
Y zdecydowanem zwycięstwem 
my łódzkiej 3:0 (2:0). 

ez cały czas pierwszej poło- 
Meczu zdecydowaną przewagę 
łodzianie, którzy w tej części 
Zdobyli 2 bramki, Po przerwie 
= minuty gry również nale- 
HO „łodzian, którzy zdobywają 
„+ 1 ostatnią bramkę. Następuje 
"~ Wyrównanej „gry. Mimo obu- 
„ych wysiłków wynik meczu do 

nie ulega zmianie. 
śrszawianką wystąpiła bez Mar- 
« Knioły i Smoczka. Bramki 
KS zdobyli: Koczewski, Korpo 
mr. Lewandowski. Sędziował 
piór z Krakowa. 


TOGON — CRACOVIA 3:2 

Meczu ligowym, rozegranym w 
"Wie, po emocjonującej i twar 
alce -lwowska Pogoń odniosła 


pone zwycięstwo nad Craco- 
*2 (1:1). 


Yody toczyły się w żywem tem- 
pierwszej połowie przewa- 
covia. Atak jej był jednak 
słaby, 'Po zmianie pól grą 
ałą się, a Pogoń była lep- 
ofenzywie. 
AR da Pogoni zdobyli Wola- 
| 1 Matjas 1, zaś dla Cracovii 
a Tep) i Jabłoński. Sę- 
! . Frank z . Wi- 
4.000. Warszawy. Wi 
ve UCH — SMIGŁY 4:2 
ZY, w niedzielę w Wilnie 
„Sowy przyniósł zwycięstwo 
i 4, uchu, który pokonał Śmi- 
ie; (1:1). Ruch wystąpił w 
Da Szym” składzie, Śmigły — 
| *Włowskiego. 
| R drużyną lepszą technicz- 
bi ycznie, Śmigły walczył bar 
itnie i był niemal równo- 


| Ora 


w 


y g Ó a 
OQżywia się 
uch budowlany 
: ny ruch budowlany jest 
cję 5 aby, Zauważyć jednak mo- 
R awy objaw zwiększenia na- 
up o nietwa w końcu miesię 
ię 1 w początkach jesieni. 
k Stwierdzono znaczne zwięk 
Się tempa budownictwa. 


(MARCELI DOBRZYŃSKI 


weneryczne, ekó i i 
o odeżo 15 m 4. tal. 69093 7 
jj muje od 9—2;5—8 w. 


rzędnym przeciwnikiem. O zdobyciu 
większej ilości bramek zdecydowała 
skuteczniejsza akcja Ruchu. 

W drużynie śląskiej zawiedli Wi- 
limowski i Wodarz, którzy grali po- 
niżej formy. Dobrze wypadli — Pe- 
terek, Słota i Gemza. W drużynie 
wileńskiej — bardzo dobre linje de- 
fenzywy, jak zwykle zawiódł atak, 
któremu zawdzięcza zresztą Śmigły 
spadek z Ligi. 

Bramki zdobyli dla Ruchn: Wili- 
mowski 3 i Peterek 1, zaś dla po- 
konanych obie Marzec. Sędziował p. 
Krukowski. Widzów 2,500. 

AKS — WISŁA 0:0 

Rozegrany w Chorzowie 


mecz 


MIAŻDŻACE ZWYCIĘSTWO GAR- 
BARNI NAD ŚLĄSKIEM 


W Krakowie rozegrany -został 
mecz piłkarski o wejście do Ligi 
Garbarnia Śląsk, zakończony 
miażdżącem zwycięstwem Garbarni 
9:0 (4:0). 


Zawody miały znaczenie raczej 
formalne, a wysiłki Garbarni zmie- 
rzały jedynie w kierunku zdobycia 
„Jak największej ilości bramek, celem 
"zapewnienia sobie pierwszego miej- 
‘sca w tegorocznych rozgrywkach o 
wejście do Ligi. 


— A wy O W Z W Z 


Rezultaty z 

Gon. 1. Nagr. 1600 zł. Dyst. 1600 
mtr. 

1) Korona (j. Molenda), 2). Algier, 
3) Ikarja, 4) Tasmania. 5) Paiva 6) 
Nicotine. Wygr. z m. do m. łatwo 1 
—2 dł w 1 m. 43 s. Tot. 15,5, fr. 
8 i 7,5. Gra porz. 72 zł. 

Gon. 2. Nagr. 1800 zł. Dyst. 1600 
mtr, 

1) Pegazus, 2) Albion Kid, 3) Fen- 
szek, 4) O. K, 5) Florencja, 6) On- 
dee. Wygr. z m. do m. łatwo o 5 — 
łeb w 1 m. 42 s. Tot. 11,5 fr. 85 1 
15. Gra porządkowa 173. 

Gon. 3. Nagr. 2400 zł. Dyst. 1100 
mtr, 

1) Benito (ź, Fomienko), 2) Le Pi- 
rate, 3) Cziczikar, 4) Orkan II, 5) 
Tango, 6) Elihar, 7) Passe-Partout. 
Wygr. finiszem w walce o łeb — 2 
dł. w 1 m. 7 s. Tot. 10 fr. 6,5, 10,5 
i 19 zł Gra porządkowa 134 zł. 

Gon. 4. Widzowa. Nagr. 12.000 zł. 
Dyst. 1200 mtr. 


feuse, 3) 


ję — pół dł. w 1 m. 14 i pół sek. 
| Tot. 128 fr. 24,5 i 7,5 zł. Gra porząd- 
kowa 711 zł. 

Gon. 5. Nagr. 2400 zł. Dyst. 2100 
mtr. 

1) Kato (ż. Stasiak), 2) Pommery, 
8) Iffet. Wygr. z m. do łatwo o 2—3 
dł. w 2 m. 16 s.. Tot. 13 zł. Gra po- 
rządkowa 177 zł. 

Gon. 6. Nagr. L. hr. Krasińskiegc 
15.000 zł. Dyst. 2200 mtr. 

1) Witamina, 2) Rosa, 3) Kanclerz, 


1) Purpura (ż. Jagodziński), 2) Gaf- 
Kniaź, 4) Sahara, 5) Ka- | 
stet. Wygr. finiszem w walce o 'szy-, 


„ligowy pomiędzy AKS a krakowską 
| Wisłą zakończył się wynikiem bez- 
bramkowym 0:0. 

AKS miał przez większą część gry 
przewagę, jednak doskonała gra 
bramkarza Wisły Koczwary, oraz o- 
brońców Kotlarczyka i Szumilasa, 
uniemożliwiła gospodarzom  zdoby- 
cie bramki. 

"Widzów około 3.000. Sędzia p. 
Rettig z Łodzi. 

s 


. . 


O meczu ligowym Polonja—War- 
ta, który, jak wiadomo, zakończył 
się zwycięstwem Polonji 3:1 (1:1), 
|pisaliśmy w numerze wczorajszym. 


© wejście do Ligi 


UNION TOURING — PKS 8:3 
Drugi mecz piłkarski o wejście 
do Ligi rozegrany w Łucku pomię- 
dzy drużynami Union Touring z Ło- 
dzi a Policyjnym KS Łuck, dał wy- 
nik remisowy 3:3 (1:1). 
X 


Tabelka ostateczna przedstawia 
się następująco: 1) Garbarnia 10 
pkt., st. br. 25:10, 2) Union Tou- 
ring 9 pkt. st. br. 16:8, 3) Śląsk 
4 pkt. st. br. 14:21, 4) PKS Łuck 
1 pkt., st. br. 11:27. 

Do Ligi wchodzą Garbarnia i U- 
nion Touring. 


Wyścigi Konne w Warszawie 


dn. 16 b. m. 


4) Effor, 5) Marwal. Wygr. z m. do 
m. łatwo o łeb — pół dł. w 2 m. 26 s. 
Tot. 38 fr. 14 i 23,5 zł. Gra porząd- 
kowa 486 zł. 

Gon. 7. Nagr. 1800 zł. Dyst. 1100 
mtr. į 

1) Gondola (ż. Gill), .2) Maiden 
Hannah, 3) Kastylja, 4) Cicha. Wygr. 
z m .do m. pewnie. Tot. 14, fr. 7 i 6. 
Gra porzą. 47 zł. 

Gon. 8. Nagr. 1400 zł. Dyst. 1600 
mtr. : 

1) Harmattan (ch. Wojtas), 2) Hon 
wed, 8) Elstera, 4) Borneo. Wygr. ta- 
two.w 1 m. 44 i pół s. Tots 24, fr. 
6,5, 6, 6 i 10. Gra porządk. 88 zł. 

Gon. 9. Nagr. 1600 zł: Dyst. 2100 
mtr. 

1) Lir (j. Molenda) 2) Odaliska, 
3) Turcja, 4) Hagar, 5) Brysk, Wygr. 
w 2 m. 24 sek. Tot. 18, fr. 9,5 i 10,5. 
Gra porządkowa 140 zł. 


Ko ferencia sportowa 


| Z inicjatywy Zw. Pol. Zw. Spor- 
towych odbyła się w Cieszynie kon- 
ferencja organizacyj W. F. i klubów 
sportowych Śląska 
Obradom przewodniczył delegat ZZ 
dr. Orłowicz przy udziale mjr. Czu- 
my z okr. Urz. W. F. w Katowi- 
cach, prof. Palowskiego (Polonja 
Karwina), insp. Wójcika (Orłowa), 


¡zgłoszenia się do polskich 
Zaolzańskiego. | 


URJER SPORTOWY 


Skład reprezentacji Polski 
ma mecz z Norwegją 
Kapitan sportowy Polskiego Zw. 

Piłki Nożnej: p. Kałuża ustalił w 

niedzielę wieczorem _ definitywny 

skład naszej reprezentacji na mecz 


ry odbędzie się 23 b. m. w Warsza- 
wie na. stadjonie Wojska Polskie- 
go o godz. 12 w poł. 

Skład ten przedstawia się następu 


ki, Góra, Nytz, Dytko, Piec I-szy, 
Piontek, Wostal, Wilimowski, Wo- 


darz. 
Polskie koszykarki 
pokonały Francię 


ki pań o mistrzostwo Europy, dru- 
żyna Polski pokonała Francję w sto 
sunku 24:19 (14:4). 

W pierwszej- połowie meczu Polki 
miały wyraźną przewagę nad druży- 
ną francuską dzięki doskonałej tech 
nice oraz szybkości. 
Francuzki grały znacznie lepiej, nie 
zdołały jednak zapewnić sobie zwy- 
cięstwa. 

W drużynie polskiej wyróżniły się: 
Bruszkiewiczówna, Kamecka i Brzu- 
stowska. 

W drugim meczu, rozegranym te- 
go samego dnia, drużyna włoska 
pokonała Szwajcarję 59:8. 


Węgry—Polska 3:2 


W niedzielę zakończony został 
trzydniowy mecz tenisowy pań Pol 
ska — Węgry, będący finałowem 
spotkaniem © puhar jugosłowiań- 
skiej królowej Marji. Zwyciężyły 
Węgierki 3:2. 

Wyniki ostatniego dnia notujemy: 
Jadwiga Jędrzejowska — Koerme- 
czy 6:4, 8:6, 6:0. 

Dr. Paksy -— Jacobsenowa 6:2, 
6:4. 

+ CWS— Okęcie 8:8 

W niedzielę rozegrany został mecz 
bokserski z cyklu mistrzostw klasy 
A pomiędzy CWS i Okęciem, zakoń 
czony na. remis 8:8. 

Wyniki walk: Seroczyński (O) re 
misuje z Rzewnickim, Sobkowiak 
(O) bije Gromka, Czortek (O) wy- 
grywa z Lipińskim, Kozłowski (O) 
bije Abramczyka, Całka (CWS) bi 
je Bąkowskiego, Brzóska (CWS) bi- 
je Grajnera, Leoniak (O) remisu- 
je z Karpińskim, Ciężala (CWS) 
nokautuje w 2-ej rundzie Urbana. 


na Śląsku Zaolzańskim 


Podczas tej konferencji dr. Or- 
łowicz wezwał kluby zaolzańskie do 
związ- 
ków sportowych i stworzenia pod- 
okręgów. Imieniem Okr. Urz. W.F. 
mjr. Czuma obiecał zorganizowanie 
kursów instruktorskich i obozów, o- 
raz udzielenie pomocy przy budowie 
inwestycyj sportowych. Delegatem 


J. Cymorka (Harcerstwo), Zielina | ZZ na Śląsk Zaolzański został prof. 


(Sokół w Orłowej). 


Palowski. 


ze świat IAZ Ea Fid 


y 

P. Łucjan Kamieński, profesor mu- 
zykologji na Uniwersytecie Poznań- 
skim, znakomity zbieracz pieśni ludo- 
wych i badacz folkloru muzycznego 
pa zachodzie Polski, jest jednocześnie 
doskonałym i wytrawnym kompozyto- 
rem, którego wysokie kwalifikacje pod 
tym względem zajaśniały szczególnie 
wielkin błaskiem w wystawionej w 
czasie Tygodnia Muzyki Polskiej w 
Poznaniu operze. Nawiasem mówiąc, 0- 
pera ta czekać musiała lat jedenaście, 
zanim z biurka autora wydostała się 
na scenę, choć dawno już powinna 
była ukazać się w świetle rampy. Ma 
bowiem warunki powodzenia pierwszo- 
rzędne: scenicznie świetna, a muzycz- 
nie opracowana kunsztownie i mister- 
nie. 

Scenarjusz w zasadniczej linji trzy- 
ma się fredrowskiego 
dość ściśle. Tylko drugi 
tyle zmieniony, że dzieje 
grodzie, w 
bankietu, urządzonego na cześć pań, 
przybyłych do majora, a nie, jak u 
Fredry, w domu, po tym bankiecie. Ła- 
two zrozumieć pobudki, jakie do tej 
zmiany skłoniły kompozytora. Uroczy- 
sty pochód parami z domu do pawi- 
lonu, gdzie się uczta ma odbyć, poz- 
wolił na napisanie doskonałego polo- 


o 
o- 


akt jest 
się w 


- ——n i NC 


neza, a duet niefortunnych trębaczy i! 


wystrzał z moździerza dawał sposob- 


ność do szczególnie komicznych efektów | 


muzycznych, z których nie można było 
mie skorzysłać. A przyznać trzeba, że 


prof. Kamieński umie stosować w swej 


muzyce to, co nazywamy „vis comi- 
ca”, a od czego w partyturze tej ope- 
|ry aż się roi. "Ta zmiana, śmiało 
twierdzić można, wychodzi operze na 
dobre, a w koncepcji Fredry właści- 
wie nic nie zmienia. 

Najważniejsze jednak jest to, że 
prof. Kamieński świetnie zdał sobie 


sprawę z niebezpieczeństwa, jakie gro- 
ziłoby operze, gdyby czysto komedjo- 


we chwyty Fredry, -a mianowicie 
wszystkie djalogi flirtujących i intry- 
gujących par prawdziwie, czy pozor- 


nie zakochanych, chciał ująć w ramy 
muzyczne. Niebezpieczeństwa uniknął w 


sposób, który mu, jako muzykowi, praw | 


| dziwy zaszczyt przynosi, bo djałogom 
tym dał formę zespołową, dzięki czemu 


numery sołowe zostały zredukowane 


pierwowzoru | do minimum, co oczywiście podnosi wa- | ska, która 
wielkiej | ła 


ilory muzyczne partytury w 


„Damy i Huzary“ Łucjana Kamieńskiego 


huzarzy — jest wyraziście scharaktery- 
zowana, co najlepiej właśnie w ogrom- 
nym ensembleeu w drugim akcie das 
je się zauważyć. A że muzyka jest 
przemyślnie i dowcipnie opracowana, 
więc efekt osiągnięty jest w zupełno- 
ści. Co najwyżej możnaby prof. Ka- 
mieńskiemu zarzucić — choć to żad- 
nym rzeczywistym zarzutem być nie 
może — że jego faktura jest w tej 
właśnie operze komicznej zbyt fine- 
zyjna, chciałoby się bowiem, by było 
w niej więcej motywów prostych, któ- 
reby pozostały w pamięci słuchaczy, 
popularyzując jak najbardziej to uda- 
ne pod każdym względem dzieło. 
Opera prof. Kamieńskiego została 
wystawiona na scenie poznańskiej wzo 
rowo. Dyrektor dr. Zygmunt Latoszew- 
ski i p. Marja Janowska - Kopczyń- 
znakomicie wyreżyserowa- 


całość i opracowała najmniejszy 


międzypaństwowy z Norwegją, któ- | 


jąco: Madejski, Szczepaniak, Gałec: į 


W .3-cim dniu turnieju koszyków- | 


Po przerwie, 


Wyrób firmy polskiej i chrześcijańskiej 
1075 


Mec jo 


WTOREK, 18 października 

WARSZAWA I (Raszyn) 
6.30 „Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
16.35 Muzyka z płyt. 7.00 Dziennik poranny. 
7.15 Muzyka z płyt. 7.45 Gimnastyka. 8.00 
Audycja dla szkół. 11.00 Audycja' dla 
szkół. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra- 
| kowa. 12.03 Audycja południowa. 15.00. 
„Mam 13 lat” — powieść. 15.15 Skrzynka 
ogólna. 15.30 Muryka obiadowa. 16.00 Dzien 
| nik popołudniowy. 16.05 Wiadomości gos- 
| sowo-gos 16.15 Przegląd aktualności finan- 


sowo-gospodarczych. 16,25 Kamil  Saint- 
Saens: Sonata klarnetowa, op. 167. 16.50. 
„Litwa współczesna''. 17.05 Recital śpiewa- 
czy. 17.30 „Z pieśnią po kraju”. 18. Au- 


dycja dla wsi. 18.30 Audycja dla robotni- 

ków. 19.00 Muzyka lekka i taneczna. 19.35. 

Koncert rozrywkowy. 20.35 Audycje infor- 

|macyjne. 21.00 Koncert symfoniczny. 22,00 

j.,Sztuka ludowa a współczesne wnętrza — 

odczyt. 22.15 Muzyka kameralna. 22.55 Prze 

gląd prasy. 23.00 Ostatnie wiadomości dzien 

nika wieczornego. 23.06 Wiadomości z Pol- 

ski (w jęz. obcym). 
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WTOREK, 18 października 

Í 15.30 Koncert L. Szeligi na organach 

i wWurlitzera. 


t 17.05 Recital śpiewaczy Stani Za- 
wadzkiej. 
| 19.35 Koncert rozrywkowy z Berlina 
22.15 M kameralna. 


© —=m- Ep" 7-,.. MUZWAAZANNENANNEN, 
WARSZAWA II (Mokotów) 

14.00 „Tańce z operetek i piosenek z fil- 
mów'' (płyty). 15.00 Zespół Pawła Eynasa. 
16.00 Witold Maliszewski: Kwartet Es-dur. 
Nr. 13. 16.40 Wiadomości sportowe. 16.45. 
Parę informacyj. 16.50 Kącik solistów. 17,10 
Feljeton. 17.25 Życie kulturalne stolicy. 
17.40 Muzyka taneczna (płyty). 21.00 Co to 
jest logistyka? — odczyt. 21,20 Recital 
śpiewaczy. 21.40 Muzyka taneczna (płyty). 
22.55 Bruch i Brahms (płyty). 


KRÓTKOFALÓWKI 


24.00 Zapowiedź stacji, 0.05 Utwory wio- 
lonczełowe. 0,25 „Uczmy się polskiej pio- 
senki''. 0,45 Dziennik w języku połskim i 
angielskim. 0,55 Dziennik światowego Zw. 
Polaków z Zagranicy. 1,00 ,,Dziarska ka- 
pela". -2.00 „„Polskie Muzeum Narodowe*— 
pogadanka. 2.10 Pieśń polska od Chopina 
do Szymanowskiego. 


ŚRODA, 19 października 
WARSZAWA I (Raszyn) 


6.30 „Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6.35 Muzyka z płyt. 7.00 Dziennik poranny. 
7.15 Muzyka z płyt. 7.45 Gimnastyka, 8.00 
Audycja dla szkół, 11.00 Audycja dia 
szkół. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra- 
kowa. 12,03 Audycja południowa. _ 15.00. 
„Nasz koncert” — audycja dła młodzieży. 
15.30 Muzyka obiadowa. 16,00 Dziennik po- 
południowy. 16.05 Wiadomości gospodarcze, 
16.15 Dom i szkoła: Trudności współpracy. 
16.30 Muzyka salonowa. 17.00 W 125-tą ro- 
cznicę bohaterskiej śmierci ks. Józefa Po- 
niatowskiego — odczyt. 17.15 Reportaż ba 
letów: „Polski królewicz na dworze Me- 
dyceuszów”. 18.00 Audycja dla wsi. 18.30, 
„Nasz język” — audycja. 18.40 „Dyskutuj- 
my’: Gospodarczy czy społeczny punkt wi- 
dzenia? 19.00 „„Pociąg w nieznane” — kón- 
cert rozrywkowy. 20.35 Audycje informa- 
cyjne. 21.00 Koncert chopinowski. 21.30. 
Wieczór autorski Stanisława Wasylewskie- 
go. 22.00 Muzyka kameralna od Haydna do 
Ravela. 22,55 Przegląd prasy. 23.00 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego. 23405 
Wiadomości z Polski, 


ŚRODA, 19 października 


15.00 „„Nasz koncert" —- audycja dla 
młodzieży. 

17.00 „W 125-tą rocznicę bohaterskiej 
śmierci ks. Józefą Poniatowskiego: 

18.40 „,Gospodarczy 
punkt widzenia?” 
gai Zb. Strzembosz. 

21,00 Koncert chopinowski — Stani- 
sław Szpinalski. 

21.30 Wieczór autorski 


czy  społeczmy 
dyskusję za- 


Stanisława. 


Wasylewskiego. 


WARSZAWA II (Mokotów) f 

14.00 Muzyka obiadowa. 15.00 „Przy akom 
panjamencie gitary i fortepianu", koncert, 
16.10 Recital organowy. 16,40 Wiadomości 
sportowe. 16.45 Parę informacyj. 16.50 Kẹ- 
cik  sokstów. 17.10 Pogadanka aktualna. 
17.20 Pogadanka społeczna. 17.25 Życie kul- 
turalne stolicy, 17.40 Muzyka taneczna (pły- 
ty). 21.00 Poezje Rudyarda Kiplinga. 21.15 
Muzyka baletowa (płyty). 22.15 Muzyka ta- 
neczna (płyty). 23.05 Koncert orkiestry. 


KRÓTKOFALÓWKI 
24.00 Zapowiedź stacji. 0,05 Tańce połskiė. 
0.45 Dziennik w języku polskim i angiel- 
skim. 0,55 Co słychać w sporcie polskim. 
1.00 Utwory skrzypcowe. 1.20. „Droga z 
Martynowic'. 1.30 Koncert  chopinowski. 
2.00 .,Książę Józef Poniatowski” — poga- 

danka. 2.10 Zespół harmonistów, 


Pierwszy protest wyborczy 
z okręgu 53-Brześć r/B. 


Jak się dowiadujemy, członkowie 
zgromadzenia wyborczego w okręgu 
58 (Brześć nad Bugiem) założyli 
protest przeciwko wyborom kandy- 
datów na posłów w dniu 13 b. m. 

Okazuje się, że przewodniczący 
zgromadzenia, Władysław Milewicz, 
dyrektor szpitala miejskiego, nie 


| bardzo mierze. Nadto nieliczne te soło- | nawet szczegół akcji, zasługują na naj- | dopuścił do stawiania kandydatur, 


czasie owego wspaniałego |we ustępy autor kształtuje w sposób | wyższe pochwały, 


półrecytatywach przy akompanjamen- 
cie cembala z dodaniem kilku tylko 


subtelna aluzja do epoki samej akcji, 


zespołami, opera ta nie jest łatwa do 


! wykonania. Gdyby chcieć podkreślać po 
instrumentów z orkiestry. Jest w tem | 
| czki, trzebaby chyba cały afisz prze- 


szczególnych śpiewaków, czy śŚpiewa- 


a jednocześnie misterne urozmaicenie | pisać, bo wszystkie niemal role są tu 


kanwy muzycznej. rolami czołowemi, a wszyscy soliści 
Trzeba przyznać kompozytorowi, że | wykazali maximum wysiłku i dobrej 
operuje zespołami w myśl postawio- | woli, by zapewnić zwycięstwo w do- 


|nej sobie 


jącą werwą, każda zaś grupa — oficero 
wie, damy, para amantów, stubretki i 


odrazu zasady znakomicie: | brej 
wszystko tu żyje i rusza się z nieusta- | nowej polskiej opery. 


sprawie: w godnem wystawieniu 


M. Skoluba. 


przyznać zaś trzeba, |]ecz postawił sam cztery nazwiska, 
mozartowski czy rossiniowski, bo w że, właśnie wobec ciągłego operowania a mianowicie: 


į Trębickiego, 


dyrektora K.K.O. 
burmistrza  Kolbusza, 
inż. Elrzańskiego i nauczyciela Per- 
ska. Gdy część zgromadzonych 
przyjęła te kandydatury oklaska- 
mi, p. Milewicz uznał wybór za do- 
konany. 

Wobec tego sprawa wyborów w 
okręgu 53 w najbliższym czasie o- 
prze się o Generalnego Komisarza 
Wyborczego. 


Min. Przem. i edi: W Ś Potrkawie; 


Jak już pokrótce donosiliśmy, 
bawił w Piotrkowie delegat Mi- 
nisterstwa Przemysłu i Handlu, 
który zwiedził kilka warszta- 
tów. 

Między innymi fabrykę be- 
czek L. Kopydłowskiego i za: 
kład mechaniczny M. Faustyna, 
jnteresując się żywo warunkami 
pracy i wytwórczością. 

Jednocześnie odbywały się w. 
siedzibie Związku Rzemieślni 
ków Chrześcijan egzaminy cze- 
ladnicze w zawodach: ślusar- 
skim, rzeźnickim, krawieckim 
i piekarskim z udziałem p. de- 
legata Min. Przem. i Handlu, 


który uważnie śledził ich prze- | 


bieg. 

Wieczorem delegat Min. Przem. 
i Handlu zwiedził Wiecz. Szko- 
łę Dokszt. Zawodową, przysłu: 
chując się wykładom różnych 
przedmiotów. 

Następnie odbyła się konfe- 
rencja, bardzo licznie obesłana 
przez wszystkie Piotrkow- 
skie gałęzie 
ścijańskiego z 
Izby Rzemieślniczej w 
p. Dobosza. 

Na konferencji tej radca Iz- 
by Rzemieślniczej p. M. Faus- 
tyn w nader rzeczowym prze- 


chrze- 
Dyr. 


Łodzi 


rzemiosła 
udziałem 


mówieniu oświetlił sytuację rze- | 


miosła piotrkowskiego powiatv; 
omówił jego potrzeby i bolącz- 
ki, szczególny kładąc nacisk na 
116 art. ustawy Przemysłowej, 
który tamuje dopływ młodzie- 
ży do rzemiosła, nakładając na 
pracodawców ciężary, połączo- 
z kształceniem uczniów. To jest 
powodem, że znaczna liczbe 
młodzieży nie może korzystać 
z nauki jw rzemiośle; pociąga- 
jąa w konsekwencji ogranicze- 
czenie przyjmowania uczniów 
ze wsi. 

Następstwem tego było zli- 
kwidowanie bursy Rzemieślni- 
czej, w której przeważnie mło- 
dzież wiejska znajdowała po- 
mieszczenie. W dalszym ciągu 
radca Faustyn przedstawił spra- 
wę Kasy Bezprocentowej dla 
Rzomiosła, która w ciągu cało- 
rocznego swego istnienia zdo- 
łała josiągnąć kapitał z dotacji 
i składek w sumie około 3500 
zł. Najubożsi rzemieśłnicy 
Piotrkowscy  handlująey na 
halach korzystali z pożyczek 
tej instytucji, która tylko wów- 
czas w dalej pełni spełnić mo- 
że swoje zadanie jeżeli kapitał 
jej dzięki subwen'jon zostanie 
należycie powiększony. 

Złożony został memoriał od 
całego rzemiosła przez związek 
rzemieślników chrześcijan 
czem przemawiali panowie Eu- 
geniusz Barienbach, prezes ce- 
chu rzeźników w sprawie rzeź- 
i St. Gadzinowski 
prezes cechu piekarzy w spra- 
wach piekarni i wypieku. Kon- 
ferencja odbyła się w miłym 
nastroju i wśród serdecznej 
atmosfery. 

Po wyczerpaniu rozpraw na 
temat aktualnych potrzeb rze- 
miosła Piotrkowskiego 
głos p. delegat Min. Przem. i 


po- 


ni miejskiej 


zabrał 


Handlu, podkreślając na pod- 
stawie osobistych TOSAR 
jak również i dysku ze 
sztaty rzemiosła Bolko dake. 
pomimo warun: 
wy- 


war- 
gO; trudnych 
ków egzystencji, sloją na 
sokości zadani.,i apelują: do 
dalszych wysiłków w pracy za- 


wodowej i w kierunku podnie- | 
rze- | 


strony 
miosła, Podczas swych podró- 
ży inspekcyjnych po kraju zau- 
ważył pan delegat Min. Przem. 
i- Handlu poważne braki, szęze- 
gólnie pod względem kultural- 


sienia Kulturalnej 


|nego zaniedbania pewnej częś- 


ci rzemiosła, co ujemnie wpły- 
wa na jego rozwój i prestiż w 
społeczeństwie. Zdarzają się 
wypadki, że niektórzy mistrzo- 
wie zapominają się, trwoniąc 
swój dorobek, co wywiera uje- 
mny wpływ na otoczenie i przy- 
nosi ujmę rzetelnym rzemieślni- 
kom. Zupełnie więc niezgod- 
nem z faktycznym stanem rze- 
czy było umieszczenie w „Ex- 
presie Łódzkim” notatki, jako- 
by de'egat Min. Przem. i Han- 
dlu w*sposób ujemny miał oce- 
nić piotrkowskich rzemieślni- 
ków i w formie nieodpowiedniej 
posądzać ich o niewłaściwe po- 
stępowanie. To należy sprosto- 
wać. 
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Wynik konkursu 
na dekor Jada wystaw 
XV Tygodnia L.O.P.P. 
Zarząd Obwodu Powiatowe- 
go L. O. P. P. przyznał za naj- 
efektowniejsze dekoracje, okien 
wystawowych: |-szą 
pod postacią maski przeciwga- 
zowej Firmie „Pijalnia Mleka” 
H. Kasterski, Il-gą nagrodę pod 
postacią samolociku metalowe- 
go sklep Elektrowni w Piotr- 
kowie, Ill-cią nagrodę pod po- 
stacią samolociku "metalowego 
sklep kolonialny J. Orski. 


Odznaczenia L.0.P.P. 


W ramach XV Tygodnia 
L.O.P.P. Zarząd Główny Ligi 
Obrony Powietrznej i Przeciw- 
gazowej w Warszawie przyz- 
nał odznaczenia dla następują- 
cych osób: odznakę srebrną II 
stopnia p. Olszewski Jan, od- 
znakę brązową lil stopnia p. 
P. Gampfówna Danuta, Bali 
kę brązową III stopnia p. Lit- 
tych Edward, odznakę RCA 
wą Ill stopnia p. Kocimowski 
Władysław. 

Prócz wyżej wymienionych 
cały szereg osób w mieście i 
powiecie olrzymał Dyplomy 
Honorowe za pracę dla L. O. 
RP. 

Wręczenie odbyło M na spe- 


cjalnym zebraniu w sali Towa- 


rzystwa Kredytowego l MAN 


Prezesa Obwodu Pow. 
p. Dyr. Herziga Wła- 


go przez 
L.O:P.P. 
dysława. 


pianino kupię 
Oferty z ceną pod „stan dob:y” 
do Administracji Dziennika'Na- 
rodowego. 


y 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 
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Obywatelski Komitet Niesie- 
nia Pom. Zimowej Bezrobotn. w 
*itrkowie udziela czynnej po- 
mocy z górą 650 osobom. Znacz 
ny odsetek tej liczby s anowią 
bezrobotni, któzy nie mają na 
utrzymaniu rodzin. W pazździe 
niku r. b. Wojewódzki Kene 
| Pom. Zim. przysłał do Piotrko- 
|wa tylko 3.500 zł. kredylu, co 


nagrodę | 


zada: zaledwie na udziele- 
e pomocy 350 żywicielom ro- 
FE i to w sumach o 10 proc. 


| mniejszych od pobranych w mie- 


siącu poprzednim. Kredyt ten 
został już całkowicie wyczerpa- 
ny i z tego powodu najbied- 
niejsi samotni nie otrzymali na- 
leżnych racyj żywnościowych. 

Fakt ten wśród licznych rzesz 
bezrobotnych, nie posiadających 
na swym utrzymaniu rodzin — 
wywołał zrozumiałe rozgory- 
czenie. Zarząd Obywatelskiego 
Komitetu Pom.Zimowej w Piotr- 


kowie zwrócił się do Komitetu | 


Wejewódzkiego 0 przyznanie 
dalszych kredytów celem do- 
konania wypłaty zasiłków dla 
tej kategorii _ bezrobotnych. 
Piotrków, gdzie 40% mieszkań- 
ców stanowią bezrobotni — wi- 
nien być otaczany baczniejszą 
opieką czynnikówmiarodajnych. 
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Ogloszenie 


Urzędu Wojewódzkiego. Łódz- 
| kiego Nr. OC. !I. 23/91 z dnia 
14 października 1938 roku o 
wszczęciu postępowania likwi- 
dacyjnego odnośnie mienia o- 
ppszczonego 
Na podstawie art. 9 ust. 1 
|ustawy z dnia 2 VII 1937 roku 
o likwidacji mienia opuszczo- 
nego (Dz. U. R. P. Nr. 52, poz 
405) Urząd Wojewódzki Łódz- 
ki podaje do publicznej wiado- 
mości, że Sąd Okręgowy w 
Piotrkowie postanowieniem z 
dnia 19 IX 1938 roku Co 490/38 
wszczął postępowanie likwida- 
cyjne odnośnie opuszczonego 
mienia, pozostałego po nieobe- 
cnych Antonim i Władysławie 
rodzeństwie Jadwiszcżzak, skła- 
dającego się z prawa każdego 
z nieobecnych do jednej szó- 
stej części osady tabelowej Nr 
17 we wsi Cisza, gm. Kluki, 
pow. Piotrkowskiego, o ogól- 
nej powierzchni 24 morgów. 
Urząd Wojewódzki wzywa 
osoby, roszczące sobie prawa 
do wspomnianego mienia opu- 
szczonego oraz wierzycieli, by 
zgłosili swe roszczenia należy- 
cie uzasadnione do Sądu Okrę 
w tler- 


gowego w Piotrkowie 
minie 6 miesięcznym od daty o- 
głoszenia w Dzienniku Woje- 
wódzkim Łódzkim, które ró: 
wnocześnie zarządza Się. 
Równocześnie się, 
|że jeżeli nieobecni których mie- 
zlikwidowane, nie 


zaznacza 


nie ma być 
zgłoszą się w powyżej wskaza- 
[nym 6 terminie, 
może nastąpić 
zmarłych. 


miesięcznym 

uznanie ich za 
Za Wojewodę 
A. Tymainiecki 

Naczelnik. Wydziału 
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ieła Pzadcrewsktieco 
Dzieła Paderewskiego. 


przez radio 


Wieczorny koncert czwartko- | 


wy (20 X) o godzinie 23 m. 05 
poświęca Polskie * adio twór- 
Paderewsk ego 
odśpiewa 6 


czości Ignacego 
Aniela Szlimańska 
Józef 
wykona Sonate Fortepianową. 
Wielki mistrz, którego gry słu- 
chała niedawno z 
oddechem 


Amer 


pieśni, Turczyński zaś 


cała Polska i cała 


yka — przypomni się ra- 


diosłuchaczom jako niezwykłej | 


miary kompozytor. 

Koncert poprzedzi- słowo 
wstępne mgr. Stanisława Go- 
lachowskiego w języku fran- 
cuskim. 


Radiowa kronika literacka 

Kronika literacka, którą Pol- 
skie Radio wprowadziło już w 
sezonie letnim i będzie konty- 
nuowało w sezonie zimowym, 
zyskała sobie duże uznanie w 
szerokich kołach radiosłuchaczy 
Prelegentami w tym dziale by- 
li: dr. Stanisław Rogoż, Jan 
Emil Skiwski, Jan N. Miller. 
W dniu 22 października o go- 
dzinie 16.15 „Kronikę” wygło 
si prof Andrzej Tretiak: 
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bwieszczenie 


o licytacji 
W myśl $ 83 rozporządzenia 
Rady Ministrów z dnia 25.VI, 
1932 r. o postępowaniu egze- 
kucyjnym władz skarbowych 


(Dz. U. R. P. Nr. 62 poz. 580)j] 


podaje się do wiadomości co 
następuje: 

W dniu 26 października 1938 
roku o godz. 10, w pomiesz- 
czeniach Glassa Juliusza i Bart- 


niczka Hermana w majątkn Łę- | 


kawa gminy Łękawa i na tere- 
nie majątku Łękawa, celem ure- 
gulowania zaległych podatków 
na rzecz 2 Urzędu Skarbowe- 
go w Piotrkowie i Zarządu 
gminy Łękawa, należnych z ma- 
jątku Łękawa, odbędzie się w 
I terminie sprzedaż z licytacji 
następujących przedmiotów,sta- 
nowiących własność dzierżaw- 
ców majątku Łękawa. 

1) żyta w słomie w dwuch 
stertach, około 200 kwint. osza- 
cowanych na zł 2400; 

2) owsa w słomie w jednej 
stercie, około 80 kwint. osza- 
cowanych na zł 1200; 

3) 4 krowy czarnej z białym 
maści (od 5 do 10 lat) oszaco- 
wanych na zł 800; 

4) 1 maszyna do szycia f-my 
„Singer” gabinetowa, 
wana na zł 150; 

5) 1 kredens dębowy oszklo- 
ny, oszacowany na zł 100; 

6) 1 tremo (rama dębowa) 
oszacowana na zł 40; 


1 
7) 1 otomana kryta pluszem 


zielonym, oszacowana na zł 40; 

8) żyto w słomie w stodole 
około 40 kwint. r wodki] 
na zł 800; 

9) 1 szafa do ubrań czeczo- 
towa politurowana, oszacowana 
na zł 100. 

Zajęte ruchomości oglądać 
|można w dniu licytacji w po- 
mieszczeniach płatników, od 


Drukarnia „Krajowa“ Piotrków, Sienkiewicza 14, tel. 


a 3 
m gaj ę. ia, [i F Eas g mA Ea 


c esarri anann an 


z 


s 
. 4 
E 


ORYGINALN 


NKIEROSŻ 


zapariym| - 


12-letnia dziewczynka 
pod kołami wozu cie- 
| Żarowego 


Przez jednię ul. Piłsudskiego 
w kierunku Sienkiewicza prze- 
biegała dziewczynka, 12-letnia 
Wanda Szadkowska,która wsku- 
tek własnej ' nieostrożności do- 
stała się pod koła przejeżdża- 
jącego wozu z drzewem budul- 
cowym, powożonego przez Jó- 
zefa Czechowskiego z Polichna 
pod Piotrkowem. Dziewczynka 
doznała ogólnych obrażeń cia- 
ła i złamania lewej nogi po- 
wyżej kolana. W stanie cięż- 
kim przewieziono ją do szpita- 
la w Piotrkowie. 
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Nieporozumienia domowe 
znikną, gdy będzieciegnabywa: 
li los w kolekturze D. Niewiń- 
NERO w Piotrkowie, ul. Sło- 
PACRIEKO 22. 
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OSZAaCco- | 


mendatów O.P.L.G. i inne dru* 


ki, jak również opaski poleca 
first „Adolf Pański Spadk.” 
Piótrków-Tryb., Legionów Nr. 2 


telefon 10-55. 
mems 222 messen 


Piecyki „GNOM” niezwykle 
oszczędne i praktyczne. poleca 
po cenie fabrycznej firma » 
nolf Pański Spadk.” Piotrków 
Legionów 2 telefon 10-55. 
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Popierajci je L.0.P. LOP. 


-ej do godz.  10rej. 


godz. 8 
Naczelnik Urzędu 
St. Kauchczew 
Piotrków, dnia 14 październi” 
ka 1938 r. 


13-31. 


*stu prz 
F Polsk 


